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Niemcy nie chca nic płacić 


ale pocdiejmują pełną odpowiecdzialność 
za zagrożome losy Europy 


Splajtowani bohaterowie 


„Czekamy na 


ustępstwa!” 


Schacht żąda, aby świat zaczął kupować 
w Niemczech 


BERLIN, 26.4. (PATY — Prezy. 
dent Banku Rzeszy dr. Schacht wy 
głosił dziś wieczorem przez radio 
mowę, w której przedstawił stano 
wiska Niemiee wobec rozpoczyna 
žacej się jutro w Berlinie konferen 
cji transferu. Schacht oświadczył, 
że 
Niemcy uznają obowiązek płacenia 

długów, 
aczkolwiek trudności transferu po: 
wstały w wyniku błędćw politycz- 
nych przeszłości. Winę za niemoż 
uość uzyskania potrzebnych do 
przekazania dewiz ponesi 
zagranica, która zamyka Się przed 
eksportem niemieckim. 

Specjalny nacisk położył prezydent 
bankn Rzeszy na dotkliwe szkody, 
jakie eksport niemiecki odniósł 
Skutek polityki dewaluacyjnej 

Ameryki i Anglji. 
Ubecna sytuacja Niemiec jest taka, 
że nawet dalsze przekazywanie 
częściowe spłat w obcych walutach 
jest niemożliwe. 


Zadaniem konferencji transfer» 
jest znalezienie środków  zarad- 
czych, umożliwiających "wyjście 


z tego położenia, Pomocy oczekuje 
dr. Schacht z dwuch źródeł: 

1) Z podwyższenia eksportu nie 
mieckiego na drodze ożywienia har 
du międzynarodowego, 


Napad na Gandhiego 
Trzy osoby ciężko ranne 


LONDYN, 26 kwietnia, (Pai) 
Z Deogtaru donoszą, że hindu 
si ortodoksi zaatakowali sa 
mochód, w którym znajdował 
się Gandhi. Wokoło samocho- 
du wywiązała się bójka, 3-04. 
zwolenników Gandhiego  jes' 
ciężko rannych.  Zajście jesi 
jedzym z epizodów walki po- 
mięózy konserwatywnemi ko- 
tami hinduskiemi a zwolzna:- 
kami Gandhiego, prowadzący: 
mi, w myśl jego wskazań, kam 
ranję na rzecz parjasów. 
Gandliu oświadczył, iż gdyby się 
okczeło, że winnymi zajścia | 
byli jego zwolennicy, rozpocz | 
nie pokutę, 


| 


2) Z ustępstw ze strony wierzy 
cieli zagranicznych 

w postati odroczenia: spłat, abnóż 
uit stopy procentowej itd. 

Co dò punktu pierwszego, dr 
Schacht żąda, A bi 
aby Spłaty dawnych długów uza 
łeżnione zostały od ożywienia mię 
czynarodowych obrotów gospo 

darczych, 
w których Niemcom  przyznanoby 
należny udział, 

Ożywienie handlu światowego 
zależy jednak od rozsądnego uregu 
lowania kwestji długów. 

Niemcy zmuszone są Ograniczyć 
import Surowców do minimum. 
Muszą one prowadzić nietylko go 
spodarkę oszezednościową  surow 
cami, lecz również podiąć produk 
cję namiastek surowców. W toj 
mierze naród niemiecki poprze po 
czynania rzadu, celem zabezpiecze: 
nia Niemcom pelnej swobody dzia 
łania. Niemev działają tu pod przy 
musem, który zmienić może tyiku 
rozsądna polityka handlowa zagra 

nicy. 

Konieczne jest również obniżenie 
stawe!: oprocentowania. 
Niemcy gotowe są nadal przyczy 
pić się do cżywienia handlu świat: 
wego, 2 temsamem do umożliwienia 
transfera swych rnależytości zagra 

tice, 


Walka z nedzą 


ale nie na drodze inflacji 
mni |Flitleryzm jest już przygotowany do wielkiej 


BERLIN, 26,4. (PAT) — 
ster Goebbels, przemawiając w 
Dusseldorfie wobec 60-tysięcznego 
tłumu, poruszył wszystkie najbar- 
dziej palące zagadnienia wewnętrz 
nej polityki gglemieckiej. 

Najpoważmejszem 7sedaniem — 


' (anówitominister — wobec którega 


standi rząd narodowo-socjalistycz- 
ny, jest 

WALKA Z NĘDZĄ. 
Konieczność ożywienia gospodar- 
stwa narodowego zmusiła rząd Rze- 
rzy do olbrzymich zakupów surow: 
ców zagranicznych. 

Mówiąc w związku z tem o trud 
nej sytuacji waluty niemieckiej, mi 
uister oświadczył, że 

RZAD NIE DOPUŚCI 
DO INFLACJI 
i wezwie raczej naród niemiecki do 
walki e stałość waluty, niż odda 
ja na mastwę miedzyrarodowych 
machinacji giełdowych. 


„Dzuisehe Tayssziy 


przestala wychodzić 


BERLIN, 26.4. (PAT) — Jeden 
z najstarszych dzienników  herliń: 
skich, organ agrarjiuszów „Deutsche 
Tagesztg” przestał wychodzić. 

W ciągu szeregu lat po wojnie 
pismo to  wywierające potężny 
wpływ na politykę rządów Rzeszy; 
systematycznie zwalczało wszełkie 
próby porozumienia gospodarczego 
| z Polską, 


té 


rozgrywki europejskiej 


BERLIN, 26 kwietnia. (Pat.\ 
Wicekanclerz Papen, wygłosił 
w klubie przemysłowców w 
Dortmundzie mowę, w której | 
m. in. powiedział; 

„Państwo doby obecnej nie 
nioże wyrastać zdołu, lecz mu- 
si być rozbudowane zgóry. 
Świat powraca do epoki boha- 

terskież, 
wymagą podziału na 
cych i kierowanych. 
strzec się przytem zbytniej in- 
gerencji państwa, bądź zbioro- 
wych organizacji, w życie go- 
spodarcze, gdyż usunęłoby się 
przez to wysiłek indywiduai- 


ny. Nie należy stawiać na jed 


kierują- 
Nalezy 


nym poziomie pojęcia zbiorc- 
wości narodowej z kolektywiz- 
mem'', 

Przechodząc do gospodarczej 
polityki Niemiec, oświadczył 
wieekanclerz, że techqiczno - 
gospodarczy rozwój *Niemiec 
wymaga powiększenia obszaru 

_ _ gospodarczego, © 
zmniejszonego po wojnie przez 
rozpadnięcie się monarchji au- 
austrjacka - węgierskiej, 

„Rozwój gospodarczy Nie- 
miec — mówił Papen — nie 
został dotychczas uwzględnio- 
ny przez politykę, 

Z punktu widzenia gospodar- 


Dywersje hi 


mm | 


Bombardują wille i usiłują wysadzać mosiy 


WIEDEŃ, 26 kwietnia. (Pat) 
Dzienniki donoszą, że do oko- 
lic Gmunden wtargnęła wczo- 
raj z okrzykiem „Heil Hifler“, 
liczna grupa demonstrantów, 
wśród których znajdowali 
także komuniści. Demonstran- 
ci 
obrzucili willę burmistrza mia- 
sta Gmunden kamieniami. wy- 
bijając wszystkie szyby. Rów- 
nocześnie demonstrowano 
przed domem starosty hr, Pach 


ty, któremu stłuczono 6% szyb, 


się | 


j9 willi dyrektora fabryki ce- 
menty w Gmunden 
| strzałów, 
| Szkody materjalne,  wyrzą 
| dzone ekscesami, są znaczne. 
Przypuszczają, że powodem 
demonstracji były dokoname w 
ostatnich dniach rewizje, które 
doprowadziły do wykrycia ob 
fitego materjału propagandowe 
go narodowych - socjalistów. 
Policja wystąpiła przeciwko 
demonstrantom przy pomocy 
kastetów. W ciągu godziny 


dano 40 


przywrócono spokój.  Areszto: 
wano kiiku narodowych - So- 
cjalistów i komunistów. 


WIEDEŃ, 26 kwietnia. (Pat 
Na most kolei lokalnej Muel 
kreis w Górnej Austrji w pobli- 
u stacji Schloegl nieznani 
sprawcy dokonali wezoraj w 
nocy zamachu dynamitowego 
Skutkiem eksplozji uszkodzo. 
na została nieznacznie poręcz 
mostu, Ruch kolejowv nie do 
znał przerwv- 


— 


czego Niemcy znalazły się 
mniej więcej w tem samem po 
łożemiu, w którem były przed 
ustanowieniem związku celne- 
go. Zagadnienie jest jednak 
tym razem nie niemieckie, lęcz 
ogólno - europejskie, Z tego 
powodu 

musimy z napiętą uwagą śle: 
dzić „wypadki na Bliskim 
Wschodzie oraz w Europie 

środkowej, 

Polityka jest w trakcie wy- 
ciągania konsekwencji z rże- 
czywistości gospodarczych, do- 
tychczas wprawdzie tylko ma 
drodze porozumienia gospodar- 
czego pomiędzy pewnymi poli: 
tycznymi blokami, 

Dla przyszłości narodu nie- 
mieckiego decydujące zmacze- 
nie posiada należyte uwzględ- 
nienie jego potrzeb przy seor- 
ganizacji stosunków, która sta- 
ła się konieczną w Europie, 
Narodowy socjalizm  stwotzył 
już podstawy do tej wielkiej 

rozgrywki europejskiej. 

Reorganizacja europejska — 
zakończył Papen — wyrasta Ł 
rewolucji niemieckiej, a 
Niemey podejmują pełną od: 
powiedziałność za iroż 
losy Europy" 


Przywłaszezenie 
Hitlerowcy święcą 1 maja 


GDAŃK, 25.4. (PAT) -— Dzień 
í maja uznany został przez władze 
gdańskie za święto ustawowe. Wo 
bec tego wszystkie sklepy, zakła: 
dy i instytucje będą zamknięte. Od 
będzie się szereg pochodów i im- 
prez naroilowo-socjalistycznych, 


Walka z kafolikami 


MONACHJUM, 26.4. (PAT) 
Dyrekcja policji w Monachjum za- 
broniła noszenia odznak związku 
młodzieży katolickiej. Powedem za 
kazu są prawdopodobnie zajścia 
jakie miały miejsce pomiędzy człon 
kami związku młodzieży narodowo: 
socjalistycznej i katolickiej. W 


(czasie tych zajść wiele osób zostal» 


otkliwie poturbowanych. 
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HITLERMA DWA GLOSY 


W ostatnim zeszycie tygodni- 
ka „Die Neue Weltbiihne” znaj- 
dujemy interesujący srtykuł pod 
powyższym tytułem. Podajemy 
go poniżej w obszernem ńtresz- 
czeniu. 


26 stycznia b. r. zawarł Hi: 
tler z Polską układ pokojowy, 
który mógłby być lepiej nazwa 
ny dziesięcioletniem zawiesze- 
niem broni, Trwająca od 1925 
r. wojna gospodarcza została 
zakończena, jednakowoż nie 
doszedł do skutku traktat han- 
dlowy, jskby to winno wyni- 
tąć r normalnych stosunków 
sasiędzkich między dwoma kra 
jawi. W Berlinie założono nic- 
sniecko - polską agencję infor- 
macyjną, pod piękną firmą 
„krropa, a Niemcy i Polska 
przywróciły debit zakaząnym 
dotychczas gazetom. Ponieważ 
kultura polska została w Ber- 

linie nagle odkryta, 

zaprosiła narodowa - socjali- 
styczna akademja prawa nie- 
mieckiego prof. Ćybichowskie- 
go de wygłoszenia odczytu. 
Polski tenor, Jan Kiepura, 
Śpiewał w Berline polskie pio- 
senki dla uświetnienia niemiec 
kiej akcji „Winterhiłfe*, 
tler, który Kiepurę pozatem 
przyjął, aplaudował ostentacyj 
nie, naskutek czego także i pu- 
bficzność urządziła  Kiepurze 
owację. 

Minister rolnictwa Darre wy 
słał swojego „szefa sztabu“, 
doktora Wintera do Warszawy 
dła nawiązania rozmów „w 
sprawie rozwoju „ibezpośred- 
nich stosunków rolniczych mię 
dzy Niemcami i Polską*, Delę- 
gacja studentów niemieckich z 
Królewca wyjechała do karpac. 
kiej miejscowości klimatycznej 
Zakopane i doznała uroczyste- 
go przyjęcia ze strony pol- 
skich towarzyszy w  Warsza- 
wic, Polską misja wojskowa 
wyjechała do Hannoweru dla 
zwiedzenig tamtejszej szkoły 
kawaleryjskiej, Uraczystość 
rocznicy plebiscytu górnoślą- 
skiego, podczas której rokracz 
nie dochodziło do antyjpolskich 
manifestacji, nie została w 
tym roku. urządzona. 

Żaden dysonans nie powinien 
zakłócić niemiecko - polskich 
miesięcy miodowych. 


Przed 26 stycznia cytowała 
narodowo - socjalistyczna pra- 
sa chętnie powiedzenie pol 
skie; „Niemiec nigdy nie: bę. 
dzie połakowi bratem*, A te- 


Hit, 


raz? Żadna gazeta niemiecka 
nie powtarza tego zdania. 
Świnie, która Polska musi 
wywozić, których jednak Niem 
cy nie chcą przywozić, unie- 
możłiwiały dotychczas wszef- 
kie porozumienie, Wszystko 
to znikło, Teraz 
zaawansowali „die Pollacken* 
na „Polen“, jednok jeszcze nie 
na nordyków, 
Freiher von Reihnitz otrzymał 
upoważnienie względnie roz- 
kaz wydawania organu „Der 
deutsch © polnische Ausgleich“ 
i publikowania oświadczeń, 
które jeszcze przed rokiem u- 
chodziłyby conajmniej za mo- 
ralną zdradę stanu. Szalejąca 
od lat między Niemcami a Pol 
ską wojna gospodarcza i? 
„bezsensowny idjotyzm* — ży 
stała przez to pismo określona 
jako „przegrana obu stron". 
Dotychczas mówiło się zawsze, 
że wojna gospodarcza została 
Niemcom narzucona i dlatego 
wujna ta musi się skończyć 
bezwzględnem zwycięstwem 
Niemiec, jeżeli Niemcy tylka 


ją przetrzymają. Ostatnią kon 


cesją dła antypolskiej przeszło 
ści jest powiedzenie barons. 
von Reibnitza w sprawie von 
sensu wojny celmej: „Ogro 
mnie późno, ale jeszcze niezv- 
późmo, poznano to w Berlinie 
i w Warszawie i wyciągnięto 
Konsekwencje z tego przeświad 
czenia*. Jest to pewne 

fałszowanie historji na nieko- 

rzyść Warszawy, panie ba- 
ronie! 

Nigdy nie chciano w War 
szawie wojny celnej; gdy w rT. 
1925 skończyło się przewidzie- 
ne traktatem wersalskim wure 
gulowanie niemiecko = pol 
skich stosunków gospodar. 
czych, pragnęła Polska natych- 
miastowego zawarcia traktutu 
handlowego z Niemcami, Jedy 
nie wskutek oporu agrarjuszy 
niemieckich i słabości postu- 
sznych im rządów rozbiijały się 
dziesięcioleinie nusiłowanią w 
kierunku osiągnięcia porozu- 
mienia, Freiher von Behr z nie 
mieckiego poselstwa w Warsza 
wie przyszedł z  początkie:» 
wojny celnej do Niemiec * 
podburzał na tajnych zehra- 
uiach przeciw udzielaniu ja- 

kichkolwiek koncesji na 

rzecz Polski, 
zawsze z tem idjotycznem uza 
sadnieniem. że gospodarczo 
słabsza Polska będzie musiała 
wkońcu ustąpić, 


Ametykański samolot olbrzym 


Największy amerykański samolot pasażerski „S 42” zbudowany. w za 
kładach Sikorskiego w Part Bridgee odbył swój próbny lot „S. 42* 


waży 19 tys. i posiada 


dlugość 25 metrów. 


ma CASINO 


Podobnie sabotował pan Ze-|radykalnie zerwali z przeszło» 


chlin, jako referent dla spraw 
wschodnich w ministerstwie 
spraw zagranicznych Niemiec, 
rokowania handlowe z Polską. 

Gdy Ulrich Rauscher dopro 


wadził wkońcu do trktatu 
handlowego, ratyfikował gó 
wprawdzie sejm polski, ale 


rząd niemiecki nie odważył się 


nawet traktat ten przedłożyć 
parlamentowi niemieckiemu, 
Tak, że 


traktat ten pozostał w rzeczy 
wistości jedynie Świstkiem 
papieru. 

Kto tak, jak ja, oddawna 
walczył o niemiecko - polskie 
porozumienie i dlatego mazy- 
wany był zdrajcą kraju, mie 
może się oprzeć lekkiemu uś 
miechowi, gdy widzi, jak sią 


dzisiaj Hitlerowi kadzi za jego 


czyn, który jeszcze przed ro- 
kiem uchodził za grzech 
śmierteiny, 
Porozumienie między mło- 
dem państwem polskiem a ro- 


publiką niemiecką mogliby a 


wiele łatwiej osiągnąć „Die No 
vembermónner*, gdyby 


Następny program 
CASINA 


Królowa 
Krystyna 


doln Gilbert 
Lewis Stone 
reżyser: 


arcydzieło nie mają- 
ce sobie równych! 


Ceny miejsc zniżone 


od 1,09 


Piesniarz Warszawy 


wspaniała komedja polskiej 
produkcji 
Eug. Bodo, Michał Znicz, 
Wład. Walter, M. Gorczyńska 
Nadprogram: 
Bohaierska wyprawa 
Czeluskina 


tylko 


| 


ścią, Kiedy w listopadzie 1918 
r. zostałem wysłany przez 
rząd pruski w specjalnej misji 
do Poznania, znalazłem 


po stromie Polski dobrą wole | zanie 


do porozumienia, 

Udało mi się nawet zapewnić 
dostawy polskich środków ży- 
wmości, a niemiecki ministe! 
wyżywienia  winszował mi 1 
stycznia 1919 roku tego, że 
dzięki moim układom Poznań 
lepiej, aniżełi wszystkie inne 
prowincje pruskie, wywiązał 
się ze swego obowiązku dosta! 
czenia ziemniaków i zboża, da 
leko lepiej, aniżeli cała, opano 
wana w zupełności przez pru- 
skich junkrów prowincja wrho 
dnio ~ łabska, Ale 
stara pruska biurokracja zgnia 
tła wszełkie próby doprowadze 
nia do równouprawnienia po- 

laków w Niemczech, 
przedewszystkiem w szkolnie- 
twie i w administracji. 

Biurokracja sabotowała 
skrzętnie wszelkie porozumie- 
nia polsko = niemieckie, Nie 
zapomnę nigdy pewnego wystą 
pienia w pruskiem minister- 
stwie spraw wewnętrznych. Z 
autorytatywnej strony otrzyma 
łem obszerny materjał o miele» 
galnym niemieckim korpusie 
granicznym w Prusach Wscho 
dnich, który utrzymuje wiel- 
kie zapasy broni i 
prowadzi przygotowania wa- 

jenne przeciwko Polsce, 


Udałem się z tem do referen 
ła w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych, który jest teraz 
filarem narodowego  socjalie- 
mai; poznał on odrazu, że pa- 
stadane przezemnie dokumes- 
ty zgadzają się z rzeczywista- 
ścią, Ale dodał równocześnie; 


— Jeśli pan z tego zrobi u- 
Żytek, zarządzę natychmiast 
wytoczenie przeciwko pann 
śledztwo o zdradę kraju. 


Hitler gwarantował na 10 
lat granice Polski i temsamem 
władzę Polski nad _ „koryła- 
rzem*, Przed trzema laty W- 
świadczyłem pewnemu demo- 
kratycznemu _ politykowi, że 
pracuję nad gospodarczem i 
kulturalnem porozumieniem 4 
Polską, jednak 
sprawy granic wyłączam świa 

domie z moich prac; 
tylko w spokojnej atmosferze 
politycznej można © nich 4y- 
skutować bez  niebezpieczeń- 
stwa dla pokoju. Demokrata 


| uchodzi w moich 


ów odpowiedział z olurze> 
niem: 

— Tego rodzaju stanowiska 
oczach za 
moralną särade stanu. Rozwią 
problemu „korytarza“ 
nie może być odroczone, 

Znawcy stosunków wiedzą, 
że odsetek niemieckiego przy* 
rostu ludności spadą z roku na 
rok; po kilku latach cvfra lų- 


dności polskiej okaże się tak 
przeważającą, że  mikogo w 
świecie nie zdołamy pozyskać 


dla naszego postulaiu zwróce- 
nia Niemcom .,korytarza*, Każ 
dy, naprawdę w duchu niemiec 
kim czujący człowiek, musi u- 
ważać zwrócenie „korytarza 
za najpilniejsze zadanie bec. 
nej polityki niemieckiej“, 

Hitier wyłączył na 10 lat 

problem „korytarza“ 
z porządku dziennego. Mogli- 
byśmy się zachwycać wysokim 
rozsądkiem politycznym Hitlæ 
ra, gdyby amerykański dzienni 
karz Leland Stowe, nie miał 
racji, mówiąc; - 
„ilitler ma dwa glosy, jeden dlg 
zagranicznych uszu, a drugi 

dia własnego narodu*, 

Co chce Hitler osiągnąć 
przez 10-letni pakt? Sprawa 
jest jasna, jak słońce: 

Hitler chce uzyskać kredy u 

amglo-saskich bankierów i 

chce zyskać na €zaSie dla 

przygotowań wojennych. 

Piłsudski zdecydował się 
tem łatwiej do zawarcia paktu, 
gdyż pakt ten nie wymagał ża- 
dnych koncesji ze strony Pol- 
ski; koncesje przyznaje jedy- 
nie Hitler. Polską nie chce ni- 
czego więcej, jak spokoju. Po- 
nad jedna trzecia ogólnej cy- 
fry ludności Polsk: składa się 
z mniejszości narodowych; wią 
cej nie może Polska strawić. 
W jakim celu przydałaby się 
Polsce zatem aneksja Prus 
Wschodnich? Narodowi socjali 
ści wymyślali sobie tak długo 
bajki o zaborczych planach Pol 
ski dla podburzania narodu nie 
mieckiego, aż Hitler rozkazał 
swemu narodowi uważać pola- 
ków za pokojowe jagnięta, 


Przyjaźń między dwoma na. 
rodami? Proszę tylko czytać 


subwenńcjonowany przez rząd 
niemiecki organ mniejszości 
niemieckiej w Polsce, „Dent- 


sche Rundschau“ w PRydgosz- 
czy. Znajdziecie tam star: dw- 
ferencje w pełnej ostrości, 


Hellmuth von Gerbach. 


Lasa e ŘS 
D a Z 0 0 A CET 


Lotnik angielski Comper przy wy nalezionym przez 
imolocie turystycznym, który rozwija największą na 
dla tego typu samolotów, osiągając 250 mil ang. na 


Minjaturowy pogromca przestrzeni 


siebie malym si- 
świecie szybkość 
godzinę, 
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zamach na ministra w Madrycie 


W cafei Hiszpanii ogłoszono stan ostrego pogotowia 


MADRYT, 26 kwietnia, — 
Po dymisji rządu Lerroux, sy- 
tuacja polityczna w Hiszpamji 
stała się jeszcze bardziej ma- 
prężona, tak, że 
w całym kraju ogłoszono stan 

ostrego pogotowia, 

Wczoraj wieczorem na mini- 
stra spraw wewnętrznych Alon 
zo dokonano zamachu bombo- 
wego. W chwili, 
gdy minister wysiadał z auta, 
nieznany sprawca rzarcił bom- 


Szczęśliwym zbiegiem okolicz- 
ności bomba nie eksplodowała. 
Sprawca zamachu, korzystające 
z zamieszania, zbiegł bez śladu. 
Pościg, zarządzony przez poli- 
cję, nie dał dotychczas žad- 
nych rezultatów., Ogłoszenie 
sianu alarmowego w całej Hisz 
panji oraz zamach na ministra 


żywe poruszenie opinji 


spraw wewnętrznych wywoła- 
pu- 
błicznej, 

Jak przypuszczają, członko 
wie stronnictwa radykalnego 
niedoszłe orędzie prezydenta 
republiki,  Zamory, zawierało 
krytykę rządu Lerroux i całe- 
go parlamentu, W tych warun- 
kach trudno sądzić, aby w obo- 
zie radykalnym znalazł się czł» 
wiek, któryby poparł zastrzeże 
nia prezydenta. Zastrzeżenia te 
dotyczyły  przedewszystkiem 
amaestji i przywrócenia do 
służby czynnej b, wojskowych, 
przeciwników ustroju republi 
kańskiego. Zdaniem prezyden: 
ta krok ten naraziłby państwo 
na ryzyko nowych knowań 
przeciw ustrojowi republikań- 
skiemu. Ponadto prezydent 


a = NIE 
Komisarz rządowy w Poznaniu 


Prezydent miasta dr. Mieczkowski — 
nie zatwierdzony f 


Jak się dowiadujemy, 


minister |slychać, będzie zaprowadzenie rzą 


stwo spraw wewnętrznych nie za- |dów komisarycznych w magistracie 
twierdziło wyboru dr. Mieczysława | m. Poznania, 


na prezydenta 


jak 


Mieczkowskiego 
miasta Poznania 


Konsekwencją tej decyzji, 


Podobnej decyzji należy oczek 


wać i w stosunku do Gniezna, 


W zupełnej tajemnicy 


przyznawane są w tym roku nagrody m. Warszawy 


Warsz, koresp. „Głosu Po- 
rannego“ telefonuje: 

Wczoraj odbyło się posiedze 
nie sądu konkursowego nagro- 
dy naukowej m, st, Warszawy 
Poraz pierwszy od czasn ist- 
nienia nagrody miejskiej 
prezydent miasta zarządził za- 
chowanie całkowitej tajemmicy 

o decyzji jary. 

Ta sama tajemnica ma być 
zachowana przy decyzjach © 
nagrodach: literackiej, malar- 
skiej i muzycznej, Dopiero 3 


zostaną podane do wiadomości 


nazwiska nieznanych laurea- 


tów, 


Według wiadomości, które 
udało się nam zebrać, wczo- 
rajsza nagroda przypadła hu- 
maniście, filołogowi, archeolo- 
gowi i znawcy historji staro- 
żytnej, Wymieniane są, jako 


ska 


prof. Tadeusza Zielińskiego i 
prof. Gustawa Przychodzkiego. 


Zamora zarzuca kortezom, iż 

dopuściły do objęcia amnestją 

uczestników spiska z dnia 10 
sierpnia 1932 roku. 


Pizywódca akcji ludowej 
Gil Robles oświadczył, że 
wbrew krążącym _ pogłoskom 
stronnictwo jego nie zamierza 
narazie podkreślać swego cha- 
rakteru republikańskiego, ale 
egramiczy się jedynie do akcji, 
mającej na celu udoskonalenie 
metod parlamentarnych. ©- 
świadczenie to jest tłumaczone 
jako chęć zachowania neutral- 


ORNO! 


` >) 
yt GL L.SPIESS(WRCIECW 
PENN A WARSZAWA MAI: 


f NTIBA w 


„Ja Posfrach” 


na wolności 

PARYŻ, 24,4. (PAT) — Sędzia 
śledczy wypuścił dzić na prowizo- 
ryczną wolność zamieszanego w 
aferę Stawiskiego „Jo Postrach” — 
Hennaax. 

W związku z tem oraz ze zwol- 
mieniem domniemanych sprawców 
zabójstwa radcy Prince'a, dzien- 
ki uważają, lż misja komisarza Bo- 
ny nie doprowadziła do pozytyw- 
nych rezulte ów. „Liberte do na 
ga się przeniesienia komisarza Bo- 
ny w stan zas:użonego spoczynku. 


ności w obecnym kryzysie ga- 

bimetowym. Narazie więc 

walką toczy się pomiędzy zwo- 

Jennikammi Lerroux i prezyden- 
ta republiki. 

Pogłoski o zamierzonem roz 
wiązaniu kortezów i zarządze- 
niu nowych wyborów uważane 
są za jmało prawdopodobna, 
bowiem okres  przedwyborcży 
przyczyniłby się tylko do po- 
większenia chaosu, 

W kołach prawicowych wy: 
suwa się ciągle 
konieczność nustanowienio w 

kraju dyktatury wojskowej, 
a dopiero gdy w kraju nastąpi 
uspokojenie,  (nastąpiłby po- 
wrót do normalnych stosunków 
konstytncyjnych, 


daje się prawdopodobne 
utworzenie gabinetu  zdecydo- 

wanie republikańskiego, 
mającego na czele  osobistość 
ponadpartyjną, stają się coraz 
wyraźniejsze. 

Wysuwame jest nazwisko Ri- 
go Avello, obecnego komisarza 
hiszpańskiego w Marokku. 

Gdyby plan ten okazał się 
niemożliwy, /przewidywane jest 
utworzenie gabinetu prawego 

centrum, 
opartego o szerszą podstawę 
parlamentarną, niż posiadał «- 
statni rząd. 

Dopiero w razie  nieudania 
się obu tych kombinacji, po- 
wróconoby do koncepcji gabi- 


MADRYT, 26 kwietnia (Pat.) | netu, ną czele którego 
Pogłoski, w myśl których wy-|stanąłhy ponownie Lerronx, 


D KZ 
Bziś e f5-cj wyrok 
w Sprawie firmy „B-cia Buskawoda* 
W dniu wczorajszym w pro- raz obrońcy, którzy prosi} © 


cesie braci Buskawoda i tow 
o podstępne bankructwo, fał- 
szowanie weksli, wystawianie 
czeków bez pokrycia ete. prze- 


mawiał prokurator, domagając 
się surowego wymiaru kary, 0- 


Nowy wybuch 


zaliczenie winnym aresztu pre- 
wencyjnego. 

Sąd odłożył ogłoszenie wyro- 
ku do dnia dzisiejszego, do go- 
dziny 3 pop. 


w zniszczonej kopalni pod $arajewem 
BIAŁOGRÓG, 26.4. — (Tel. wł.) | okazało się, na szczęście, że wałki 


Prace ratunkowe 


w zniszczonej | tek wybuchu 


nikt nie odnióst 


ini węgła pod Sarajewem zo- | szwanku natomiast musiano wstrzy 
stały wstrmymane. Wczoraj wie- | mać wszelkie dalsze prace. 


czorem wydarzył się w kopalni no | 


Dotychczas z kopałni wydobyte 


wy wybuch, Początkowo sądzono, | 122 zabitych. W podziemiach znaj- 
jed się jeszcze zwłoki 34 osób, 


że wskutek wybnchu zginęli 
członkowie wm ratowniczych, 


Mililerowcy w Chinach 


skazani na śmierć za korsarstwo 
DAIREN (Kuan-Tung), PAT) — | na karę dożywotniego 


Trybunał miejscowy skazał 


5-eiu | Niemiec Schroeder na 10 lat więgła 


maja, kiedy prez. Kościałkow: Możliwe jednak, że oba tə 


EM łaureata, naswi 
ski będzie wręczał nagrody, przypuszczenia są niesłuszne. 


Podwyżkę płac 


wywalczyli kolejarze 


europejczyków za korsartswo. | nia, Wszyscy wymienieni w koń: 
Dwuch z pośrćd nich niemieckich |gu ubiegłego roku dostali się na 
obywateli, Tandiena i Westerman- | pokład chińskiego parowca „Shen 
na, skazano na karę śmierci, oby- |gaye® i w celach rabunkewych za 
watel szwajcarski Gautschi braz |mordcwali 10 osób. 

niemiec Mucller zostali zasądzeni 


Barihou w Pradze amerykańscy 

Uroczyste powitanie na dworcu NOWY JORK, AA (Tel. wi 
'RAGA, 2 Dziś godz. | węzłami niewzruszonej i niezmien- „Głosu Porannego”. — Wielki za- 
FRAGA, 26.4. — Dziś o godz. | WĘ SZONEJ I rz 6 - kolejnictwie „anieykać> 


9-cj rano warszawskim pociągiem |nej przyjaźni. 


pośpieszny: przybył do Pragi fran 


Koniecznem jest, aby w związku 


cuski minieter spraw zagranieznyci |© wizytą min. Barthou cały świat 


larthuu 


przekonał się, iż przyjażń z Fran- 


Na dworeu powitał go minister |cją jest dla Czechosłowacji głćw- 


Rzeczypospolitej 
Fran- 


Benesz, poset 
Grzybowski oraz posłowie: 
cji Jugosławji i Rumunji 

Na peronie į przed dworcem u- 
twcrzyli szpaler byli legjoniści 
CZESCY. 

W uroczystem powitaniu mini- 
stra przeszkodził częściowo pada- 
iey w Pradze deszcz. 

"Prasa czeska zamieszcza entup 
ziastyczne artykuły powitalne, 
wzywając ludność do przybrania 
domów flagami czeskiemi i francu- 
kiemi. 

Organ min. Benesza stwierdza, że 
po raz pierwszy przybywa w osn- 
bie min. Barthou franeuski mini- 
ster spraw zagranicznych, oficjal- 
ny reprezentant swego kraju, z któ 
rym Czechosłowacja związana jest 


Otwarcie Taryów 
Lewantyńskich 


JEROZOLIMA, 24.6. (PAT) 
W dniu dzisiejszym wysoki komi- 
sarz Palestyny dokonał w Tel-Awi- 
wie otwarcia iargów lewantyń* 
skich. Wieczorem odbyło się uro 
czyste otwarcie wystawy polskiej, 
w czasie którego przemawiali: pre- 
zes Lewite i konsul R. P. w Tet 
Awivie, Łukasiewicz, który też do 
` konat otwarcia, 


nym filarem polityki na terenie 


miedzynarodowym. 


Dzień przybycia min, Barthon 
musi stać się dla Czechosłowacji 
świętem narodowem  — kończy 


„Czeske Słowo”. 
Popoludniu na Hradczynie odbył 
się bankiet, na którym wygloszono 


przemówienia, pełne zapewnień o |Zfomu wy 


wzajemnej wierności i przyjaźni. 


ckiem został dzisiaj zakończony. 
Przedstawiciele związków zawodo- 
wych kolejarzy podpisali ze związ 
kiem wiaścicieli towarzystw kole- 
jowych układ, na mocy którego 
płace na kolejach od 1 lipca zacz- 
ną wzrastać: na 1 lipca o 2 i pół 
proc., na 1 stycznia 1935 r. — o 5 
proc., i 1 kwietnia 1935 r. o 2 i pół 
proc. i w ten sposób dojdą do po- 
nagrodzoń z poprzednich 
lat. 


„Sprzedam 5 psu...“ 


Trocki przeprowadza się do Turcji 


PARYŻ, 26 kwietnia, — Wil 
la „Goer Monique“ 
przedmiotem 
reporterów paryskich i szero 
kich rzecz publiczności, które 
odbywają wycieczki do Barbi: 
son, 

Wczoraj przyjechał do willi 
samochód, który zabrał sześć 

wielkich skrzyń 


i odjechał do Paryża. Bezpo 


35 miljomów w spacicu 


zostawił krawiec londyński, pochodzący z pod Warszawy 


Z Warszawy donoszą: 

Żyd, krawiec z pod Garwolina, z 
miasteczka Maciewiez, Josek Gut- 
waks, wyenugrował na óługo przed 
wojną do Londynu, gdzie założył 
warsztat krawiecki. Gdy niedawno 
umarł, otwarto testament i okazało 
się, że Gutwaks, będąc bezdziet- 
nym, cały majątek zapisat krew- 
nym, rozsianym no miasteczkach 
wokół Warszawy. Konsulat angiel 
ski przesłał odpowiednie zawiado- 
mienie do gminy wyznaniowej w 
Maciewiczach. Ponieważ jednak 
nikt tam nie umial! po angielsku — 
dokumenty powędrowały do acchi 


wum, 

Dopiero podezas porządkowania 
archiwum natrafiono przypadkowo 
na ten dokument. Dookoła całej 
sprawy zrobił się ogromny ruch, 
tak charakterystyczny dła wszyst- 
kich spraw, w których udział biorą 
żydzi. Majątek bowiem, zapisany 
przez Gutwaksa krewnym wynosi 
2 miljony funtów, czyli około 55 
miljonów złotych. 

Spadkobiercy, mie posiadając 
środków na wyegzekwowanie spad- 


ność spadku zaproponowała spad- 
kobiercom, że podejmie się przepro 
wadzić posiępowanie spadkowe 
z tem, że 25 procent uzyskanych 
sum zabierze dla siebie, reszta zaś 
podzielona będzie między spadko- 
bierców. Organizacja sjonistyczna 
zakupi dia nich kolonje w Palesty- 
nie, gdzie przesiedią Się wszystkie 
rodziny spadkobierców. 

Obecnie Kaufman Gutwaks z Fa- 
lenicy i Saul Leberhendler z War- 
szawy (pl. Parysowski 15) objeźdża 


ku, zwrócili się do tow. Karen Ha- ją osiedla, w których żyją spadko- 
jesod, — skarbu organizacji sjoni- | biercy, aby zebrać podpisy pod 
styczneł, — która zbadawszy real | ta nmowę. 


(| 


| 


jest nadal) li dostawcy, a więc 
zainteresowamia | praczka, mleczarka itd., doma 


l 


średnio potem przybyli do wił 
węglarz, 


gajac się zapłacenia długów 

Do wnętrza ich nie wpuszcsó- 

no. 

Rachumki uregulowane zostały 

przed willą. 

Po południu ną furtce willi 
Trockiego ukazało sie ogłosze: 
nie; 

„Sprzedam trzy psy w cenie: 
1.500, 700 i 400 franków“. 
Ze Stambułu nadeszła wia: 

domość, że rząd turecki wyra: 
ził zgodę na powrót Trockiego 
do Turcji, Trocki zamieszka* 
może na wyspach Książecych, 
tam, gdzie przedtem i na tych 
samych warunkach, jak daw. 
niej. 


PARYŻ, 26 kwietnia (Pat.) — 
W dnin dzisiejszym koło ipołu- 
dnia zaczęto ładować do wozu 
meblowego rzeczy Trockiego 2 
willi „Goer Monique“, w któ- 
rej przebywają jeszcze dwaj s« 
kretarze b. komisarza ludowe 
go. Jeden z sekretarzy oŚwiad- 
czył, że 

Trocki oddawna już opuścił 

wille. 

Ma om się udać do Turcj 
przez Marsylję 
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Od 50 lat mówi się w kołach nau 
kowych o możliwości istnienia zato 
piomego lądu, który łączył Afrykę 
z lndjami, jeszcze przed pojawie 
niem się człowieka na ziemi. Lądo- 
wi temu nadano nazwę Lemurja. 
Inni znowu cheieli w nim widzieć 
legendarną Atlantydę, 


Tłumy u weiścia do kopalni w Kakan pod Sarajewem zgromadzone na wieść o..straszłiwej: 
katastrofie, w której przeszło 100 osób poniosło śmierć, 


Podróże nieboszczyka 


Niesamowite przygody omdiłałeśo w Szanghaju 


Obecnie udała się na poszukiwa | 
oceano- 


_ RE” e 


na dnie morza 


Rewelacyjne odkrycia ekspedycji prof. Murray'a 


skich oraz informacje o istnieniu 
zatopionych lądów. Profesor Stam- 
ley Gardiner pisze, iż roznwite wy- 
spy, fak Lakadiwy, Chagos, Sey- 
chelies składają się z granitu , są 


Dzienniki w Szanghaju donoszą | Teraz on z kolei przeraził się. |zawezwano lekarza dla  stwierdze- 


b wypadku, który mógłby się stać Wstał, wślizgnął się w ciemny kąt 
tematem powieści kryminalnej, Pe- i postanowił tam czekać na dalszy 
wien kupiec chiński wynajął koło bieg wypadków. Czekając w ten 
dworca rikszę i kazał się zawieźć | sposób, zasnął ponownie, Po paru 
do leżącego trochę na uboczu mia- |chwilach zjawił się policjant, któ- 
sta. Po drodze zrobiło mu się iro- |ry miał pilnować „zwłok”, Był on 
chę niedobrze, ałe kulis nie zatrzy | przekonany, że zwłokom nic się 
mywał się, pomimo jęków jego, po- stać nie może i poszedł na spacer. 
nieważ i tak nie mógł mu pomóc |Z kołei oczywiście policjanta ogar 
i cheiat jaknajprędzej dostać się do |nęło przerażenie: zwłoki zniknęły! 
miasta. Kiedy jednak wreszcie przy |Pędzony strachem policjant pobiegł 
hył do miasta, krzyknął ktoś do kn- |szybko do domu, aby powiedzieć 
lisa, że ma trupa w rikszy. Przera- |żonie o tym cudzie. Kobieta powzię 
żenie ogarnęło kulisa, Zjawił się po |ła rozsądną decywją Małżonkowie: 
liejant, który zabrał zwłoki wraz|udafi się na cmentarz i í 
z rikszę do komisarjatu. Tam wsa* |z pierwszego lepszego świeżego 
dzono kwisa do aresztu a zmarłego | grobu zwłoki. Były to ztpetnie świe 
ułożono na prześcieradie. Do pilno- | że , pochowanego 
wania zwłok wydełegowano poli- |tego samego dnia z rana. Złożono 
cjanta. je na prześcieradłe w komisarjacie. 

W nocy „zmarły obudził się, Następnego dnia zjawił się in- 


bowiem popadł ie w omdlenie. |Spektor policji, wezwał kulisa i n- 
ARR AK niósł prześcieradło. 


— To są inne zwłoki! — krzy- 


knął kulis przerażony. — Mój nie- 
boszczyk był młoty, a ten tu jest | 
przecież starcem! | 

W tej samej chwili wylazł „mło- | 
dy nieboszczyk” = kupiec, który | 
wreszcie zrozumiał, co się stało, ze 
swego ukrycia i stanął przed inspe 
ktorem. 

— Ten tu jest moim nieboszczy- 
kiem! — krzyknął kulis uradowany i 
przyczem zaczął wykonywać ta- 
niec tryumialny. Wartownik poli- 
cyjny musiał wobec tego wszystko 
wyzuać i byłby prawdopodobnie 
bardzo surowo ukarany, gdyby los 
nie był dlań jednak łaskawy. Po- 


Ir WEI 
FOTOGRAF 
PRASOWY 


ROSS 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 


Wykonuje zdjęcia pra- 
sowe, z uroczystości, 
sportowe, grupowe, 


wnętrza, wystawy skle- 


powe, kopje obrazów, |nieważ policjantowi już nie nie 
katalogi i t. p.|wierzono, zawezwano wdowę po 
zmarłym dla zidentyfikowania 


po cenach b. niskich.|zwiok. Potwierdziła ona, że zmarły 


zwłoki wygłądały dość dziwnie, 


Dziś premiera! 


był jej mężem. Ponieważ | 


Powieść ta została przetłumaczona na 80 języków i narzeczy świata. 
został odznaczony orderem „Połonia Restituta“. 


Król aktorów żydowskich. 


nia przyczyny zgmu. Lekarz stwier 
dził, że człowiek ten nie zmarł 
wskutek choroby, jak zapewniała 
wdowa, lecz z tego powodu, że ta 
sama wdowa wbiła mu w serce 
cieniutką igię. W  otiliczu zwłok 
wdowa przyznała się i wkrótce zo- 
stała skazana na śmierć, Policjant >> 

natomiast, w którym nagle ujrza- | Prasa doniosła, że Trocki wysiedlo- ny 
no narzędzie bogów, wykręcit się z | swą willę pod Barbizon „Coner Monique”, 
całej sprawy bastonadą. Wszystko | nikarzy i publiczności, które zale- gly ogrody okoliczne, 
to działo się w kwietniu 1934 roku. | chwili wyjazdu b. komisarza so- wieckiego. 


EEEE W AE WYSZKÓW TOOK 02 SZĄ 
Pieknogłosy chór „Te 4“ 


ou wok : 
z Frani tada dz zień ma opuścić 
Na zdjęciu tłumy dzien- 


oczekująe 


występuje z powodzeniem w cukierni „„Ziemiańskiej*, 


Wielkie święto dła miłośników filmu! 
Artystyczna sensacja obu półkul 
pg. wszechświatowej sławy genjalnege 


SZALOMA ASZA 


WUJ MOZES 


Szalom Asz 
W roli głównej 


Morris Szwarc 


Djałogi w języku żydowskim, napisy w języku połskim 
Początek seansów e g. 4-ej. — Na pierwszy seans miejsca od 54 gr 


Fr. 114 


IV — „GŁOS PORANNY” — 1932 


Wilis szpeci człowieka 


Gruźlica skóry jesí straszną chorobą 


Ze słowent grnźfica związa:| 
na jest w pojęciach ogółu cho- 
roba płuc, Tymczasem grużźli- 
ca jest chorobą, która równie 
dobrze atakuje wszystkie inne 
narządy organizmu, wśród nich 
i skórę. Stątystyka, prowadzo- 
na wśród chorych, leczących 
się na gruźlicę w szpitalu św. 
Łazarza w Warszawie, wykaza- 
ła, że w latach 1901 do 1910 u 
9 proc, tych chorych cierpie- 
nie usadowiło się na skórze. 
Później odsetek ten wzrósł w 
okresie wielkiej wojny do nie- 
spełna 20 proc. a po wojnie, 
między latami 1921 a 1925, 
wynosił prawie 27 proc, 


Liczbę chorych na gruźlicę 
skóry w Polsce oceniają le- 
karze na 10 do 20 tysięcy osób. 
Zdaje się, że najwięcej ich jest 
ua Śląsku i w Poznańskiem, 
gdzie jeden chory przypada na 
tysiac mieszkańców. 


Gruźlica skóry może prze- 
biegać pod rozmaitemi posta- 


ciami, Najezęściej występuje ow 
ua jako t, zw, toczeń, znany 
pod popularną nazwą wilka. 
Na skórze dotkniętego nim po- 
jawiają się plamy i guzki, któ- 


rych z biegiem czasu przyby- 
wa coraz więcej, Mogą two- 
rzyć się również duże guzy, 


sino - czerwonej barwy, Z bie- 
giem czasu te zmiany skórne 
rozpadają się i tworzą owrzo- 
dzenia, gojące się wprawdzie w 
częściach środkowych, lecz 
szerzące się na obwodzie. 


Gruźlica skóry, występująca 
czy to pod postacią  tocznia, 
czy też w jakiejkolwiek innej 
formie, jest wielkiem nieszczę- 


dfiskiem 


jest bowiem skóra 
twarzy. Tam się najczęściej sa 
dowi, szjpecąc chorego. Stąd 
jej wielkie znaczenie społecz- 
ne, — 

Zagranicą wiele przypadków 
toczvia zanotowano w Niem- 
czech (w roku 1910 — 30 tys. 
chorych) i w Danji. Mały ten 
kraik ma jednego chorego na 
toczeń na 2 tys. zdrowych. — 
'Tam też zapoczątkowano racjo 
nalne zwalczanie tej formy 
gruźlicy, 

Leczenie gruźlicy skóry jest 
zagadnieniem bardzo  poważ- 
nem. Jest ono kosztowne, tem 
kosztowniejsze, im później cho 
ry zaczął się leczyć. Niemniej 
jednak wyniki-leczenia są do- 


bre, byleby rozpoczęte zostało |$ 


wcześnie. Obok. środków che- 
micznych i zabiegów chirur- 


gicznych bardzo wielką rolę od RA 
grywa tutaj leczenie światłem | [f$ 


— promieniami wysyłanemi 
przez lampę Finsena, 

Sprawa zapobiegania grużli- 
cy skóry, zwłaszcza toczniowa 


0444%90099090000090030960 


Niema jui złej cay! 


Racjonzlne masaże i 
pielęgnowanie odpowie- 
dnimi środkami wyszla- 


chetnia i wydelikatnia 
naskórek, oraz usuwa 
prysze--, zmarszczki etc. 


Insklut de Beauté 
eoma 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 


|płuc i rozsiewających 


jest ściśle związana ze zwalcza 
niem gruźlicy płuc. Wprawdzie 
niektórzy sądzą, że tocznia 
można się nabawić od chorują 
cego na to cierpienie. coraz 
bardziej utrwala się jednak po- 
gląd, że przyczyną tocznia jest 
zakażenie prątkami, pochodzą: 
cymi z plwociny. Liczba zacho 
cowań na tocznią zmniejszy się 
więc, według poglądów tych 
badaczy, wówczas, gdy spadnie 
cyfra cierpiących na gruźlicę 
w oto- 
czeniu wraz z plwociną miljar- 
dy zarazków, które, dostawszy 
się na skórę własną tych cho- 
rych, lub skórę bliźniego, mo- 
gą się stać przyczyną tocznia. 


W rolach 


LODA H 


SIELAŃSKI, 


Atrakcyjny, zakrojony na miarą arcydzieł 


zagranicznych film produkcji 
Pict, Corp. w Polsce 


Rotha... Lubi... Szanuje.. 


Reżyserja: Michał Waszyński 
Muzyka: H. Wars. 
Piosenki: Konrad Tom 


EUGENJUSZ BODO, 

TER, ZULA POGORZELSKA, STANISŁAW 

MICHAŁ ZNICZ, KONRAD 
TOM 


oraz cały szereg wybitnych sił sceny i ekranu 
Nadprogram: Kreskowy dodatek 


Odttyty radjowe 


Systematyczne wychowywanie died 


W swojej pogadance pedagogicz 
nej, wygłoszonej przez radjo, pod- 
kreśliła p. M, Dmochowska znacze- 
nie porządku i systematyczności, 
jako czynników wychowawczych. 
robienie tych cech rzuca długo- 
trwały refleks na pćźniejsze życie 
małego człowieka zwłaszcza gdy 
stanie przy warsztacie pracy. Pani 
Dmochowska idzie jeszcze dalej i 
upiera się, że konieczność przyswo- 
jenia dzieciom poczucia ładu i po- 
rządku w czynnościach jest wręcz 
obowiązkiem narodowym, gdyż, pē- 
wiedzmy, dorosły Wiucenty tak 
się ustosunkowuje do' swej parey, 
jak mu te wpojono, gdy był ma- 
tym Wickiem. 

Praktycznie sprawa ta wygląda 
w ten sposób: Dziecko od maleń- 
kości powinno się przyzwyczajać 
do tego, że wszystkie przedmioty 
mają swe ustalone miejsce, a więc 
i części ubrania i zabawki, które- 


Dziś 
prezentujemy! 


Universal 


głównych: 


ALAMA, 


WŁADYSŁAW WAL- 


i aktualności Foxa! 


jjrakter małego 


WJ |ściwie, że 


mi się bawi. Nie wolno rzeczy roz 
rzucąć, nie wolno zabawek nie u- 
przątnąć po skończonej zabawie 
Utrzymanie porządku przyjdzie kaz 
dems dziecku z łatwoscśa i można 
tego wymagać, gdyż dziecko na- 
cgół nie lubi zmian w ustawianiu. 


Podobnie jest z systematyczno- 
ścią. Każde zajęcie musi mieć swo- 
ją ustaloną porą zależnie cd pory 
raku. Dziecko wówczas nigdy nie 
będzie pytało; „co ja mam teraz 
robić?" ale będzie przechodziło od 
jednego zającia do drugiego. Roz- 
lożony plan zajęć nie pozwoli mu 
oddawać się lepistwu, przyczetw 
należy pamiętać o tem, że zabawą 
nie jest lenistwem à nie uczy le- 
nistwa. Dziecko przyuczone do sy- 
stematyczności daje się jednem sio 
wem slderować do właściwego za- 
jęcia, jeżeli o niem zapomniało. 
Wystarczy słówko, gdyż jest on: 
w danym wypadku tylko przypa- 
mnieniem dla dziecka, w ktćrem 
posłuch i karność już zapuściły ko- 
rzenie. Porrału wiee urabia się cba. 
człowieka. Oprócz 
vbowiązkowości, systematyczność 
zajęć uczy także (wytrwałości i 
wnosi miłą i zdrową atmosferę do 
każdego domu. Niemniej ważne 
jest zwrócenie uwagi dziecku, że 


JH |robota, którą wykonywa musi być 


porządnie zrobiona, choćby to by- 


jj lo tylko ułożenie własnych rzeczy. 


Że np. rzeczy nie mogą być uła- 
żone byle jak, ale starannie i wła- 
niedbalstwo w wyko- 
nywanin pracy pewierzonej jest o- 
kłamywaniem w czynie, a kłamać 


*|nie wolno. 


Oto garść pożytecznych wwag 
p. Dmochowskiej. Pozornie drobne 
sprawy mogą być istotnie szero- 
kim i macenym fundamentem odpo- 
wiedzialnego charakteru przyszłe- 


" TEŻ obywatela. Dlatego też tego ro- 


dzaju pogadanki radjowe przyjmu- 
ją słuchacze z uznaniem. (5 


bakanaa E ETTET 
Czyíajcie 


ściem dla przeważającej liczby 
chorych. Ulubionem: jej sie- 


0499999 


E EE W OO A A A ECS O COO 


Mr.22 Specjalny dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* 
z dnia 27 kwietnia 1954 roku. 


(Ciąg dalszy). 


Pe kilku minutach głos jego powtórnie za- 
brzmiał na podwórzu i zmilkł, Potem do południa 
krzyczeli inni handlarze, słukali stolarze. szlifierze 
dzwonili, uderzające młotkiem o sztabkę že za, śpie- 
wali żebracy, szklarze powtarzali swój refren; szy- 
by do wprawiania, szyby... Świeciło słońce i zapo- 
wiadał się wyjątkowe gorący — jak na koniec 
kwietnia -— dzień. W olwartem oknie naprzeciwka 
"iedziaja młoda kobieta, czytajac gazetę i opalając 
się., — Kochani państwo! — zawodził jakiś gfos — 
stary siem, hez pracy jesłem.., W jednem z mie- 
szkań płakału dziecko... Na drugiem piętrze, w lo- 
kalu kamienicznika dwa okna były zasłonięte ro- 
letami, a trzy -- otwarte. Do ramy jednego z ośwar- 
tych okien była przytwierdzona służąca grubym 
łańenchem — niby średniowieczna niewolnica. Sta- 
ła na parapecie i prężąc się na palcach. obciśnięta 


ochronnym pasem, myła górne szyby.. Skądś do- 
chodziły dźwięki pianina... 

Popołudniu na podwórzu 
dzielnie głosy dzieci. Do ich krzyków 
przyzwyczaić się, jak do nieustannego slukotu ma- 
szyny, to też ostatnie nie przeszkadzały mi zbytnie 
w pracy... 

„Adela Pilcowa — pisałem tego dbia — była 
przesądna. Panicznie bała się czarnych kotów, nie 
iubiła poniedziałków, zaś 13-go każdcgo miesiąca 
czuła się nieswojo, oczekując od rana przykrych 
niespodzianek. Niepowodzenia, jakie prześladowały 
rodzinę w ciągu ostatnich kilku lat, były, zdaniem 
Pilcowej, skutkiem stłuczenia przez nią lusterka. 
Utrzymywała, że od tej pory nieszczęścia nawie 
działy rodzinę Pilców — jedno za drugiem. Zaczę- 
ło się od tego, że Genia pozostała na drugi rok 
w ósmej klasie i wystąpiła ze szkoły ro pierwszem 
półroczu. Potem stopniowo zmniejszała się ilość za- 
mówień na paski i szelki, gdyż znaczna część klijen- 
<cli Pilca korzystała obecnie z dogodniejszych ofert 
nowopowstałych hurtowni. Józef Pile zsstosował 
błędną taktykę: zredukował personel i obniżył ja- 
kość ruaterjałów, aby wytrzymać ceny konkurencji. 
W ten sposób utracił i pozostałych klijentów. Nie- 
powodzenia materjalne gruntownie zmieniły uspo- 
sobienie Pilca, Przestał interesować «ię polityką 
iw wclnych od pracy chwilach stale oś obliczał 
na świstkach papieru. Ostatnio jadał obiady i kola- 
cje, siedząc na krawędzi krzesła, jakgdyby w po- 
śpiechu, z ołówkiem wiecznie sterczącym z kiesze< 
ni kamizelki; był mibczący, zajęty wyłącznie wła- 
snemi myślami i zdawał się nikogo ne dostrzegać. 
Rzadko brał udział w rozmowie, "zascin wtrącał 
jakieś słówko lub aśmiechał się. Rodzina przyzwy- 
czaiła się nie zwracać na niego uwagi, `o bynaj- 


zapanowały niepo- 
zdażyłem 


mniej nie było równoznaczne z ignorowaniem ojca 
lub brakiem szacunku dła niego, ale dowodziło wy- 
rozumiałości żony i córek w stosunku do pana do 
mu i jego kłopotów. i , 

Równocześnie z kurczeniem się znaeznycji nie- 
gdyś dochodów męża, w Piłcowej wytwarzało się 
coraz silniejsze poczucie własności, Pilcowa z każ- 
dym dniem stawała się bardziej oszczędna i syste- 
matyczna, sądziła bowiem, że w ten sposób ntrwali 
swój stan posiadania. Do swojego inwentarza za- 
liczała ona nietylko mieszkanie i ruchomości, . ałe 
także córki i męża. Silne uczucie macierzyńskie 
w połączeniu z żądzą wyłącznego i bezwzględnego 
posiadania złały się w psychice Pilcowej w smese- 
gólmą cechę, chęć absolutnego podporządkowania 
rórek swojej woli. Do pewnego czasu matka osią- 
gała tę przewagę nad córkami, a może tylko zda- 
wało się jej, że ją osiąga. Nastąpił jednak dzień, 
kiedy przekonała się, że istnieją pewne siły zdolne 
unicestwić wolę matki, tradycję, wychowanie, a wa- 
wet węzły rodzinne; Genia zakochała się w jakimś 
studencie i oświadczyła rodzicom, że musi wyjść 
za niego. Pilcowa dowiedziała się, że student jest 
synem robotnika i że sam kiedyś pracował w fa- 
bryce, to też stanowczo sprzeciwiła się małżeństwu. 
W decydującej rozmowie z córką Pilcowa oświad- 
czyła jej, że nie dopuści do „mezaljansu* vraz pod- 
kreśliła — nie po raz pierwszy zresztą — że „ma 
prawo do bezwzględnego kierowania przyszłością 
swojej córki“. I wtedy zaszedł fakt, który był dla 
Pilecowej bolesnym i długo niezapomnianym  cio- 
sem: Genia opuściła dom i wkrótce wyjechała za- 
granicę. Napisałat do rodziców dopiero po dwuch 
miesiącach, by donieść, że powodzi jej się nieźle 
i że „mąż każe się kłaniać”, 


(D. c. aj. 


31.IV.— „GŁOS PORANNY” — 1934 


Sr. M4 __ 


Himi iie Gösta Me lin-przyjaciel Polski 


NOCNE DYŻURY APTEK, —- 
Dziś w nocy dyżurują nastepujące 
apteki: A Potasza (Plac Kościelny 
10); A. Charemzy (Pomorska 12); 
E. Miillera (Piotrkowska 46); M 
Eosztajna (Piotrkowska 225); Z. 
Gorczyckiego (Przejazd 59); G, An 
toniewicza (Pabjanicka 50). 


DWA BASENY PŁYWACKIE. | 
— Przystąpiono do prac nad bir 
dową 2 basenów pływackich w Ło 
dzi, z których jeden powstanie w 
gmachu YMCA (kryty), drugi zaś 
letni, na wzćr basenu WKS, bę- 
dzie urządzony na terenie WKS na 
Placu Hallera. 

Basen w gmachu YMCA zostanio 
rddany do użytku prawdopodobnie 
jeszcze z końcem bieżącego mie- 
siąca, wykończenie zaś basenu 
na Placu Hallera przewidziane jest 
na rok przyszły. (p) si 

ULGI DLA WYCIECZEK SZKOL 
NYCH. — Kuratorjaum powiadomi- 
lo inspektorat szkolny, że na sku: 
tek decyzji min. komun., zbiorowe 
wycieczki szkolne (średnie i po- 
wszechne) oraz dzieci, udające się 
na kolonje, opłacają połcwę taryfy 
ulgowej na kolejach państwowych. 

Za przejazdy zaś wycieczek wy- 
ġej wspomnianych i dzieci na kolo 
uje kolejami wąskototowemi, po- 
bierana będzie opłata normslna z 
zastosowaniem 75 proc. zniżki. 

7 ulg powyższych korzystąć rów 
nież mogą zbiorowe wycieczki 
szkał, nie mających praw zakładów 
uankowych państwowych, za popar 
riem władzy państwowej, nauczy- 
viele i inne osoby, jadące w chs- 
rakterze nadzorczym. (w) 


BERSZRAO 
Grand-Kino 


Początek o g. 4ej 


Dziś powtórzenie 
premjery! 


Film, który wstrząsnął 
sumieniem świata 


PORWANIE 


W rolach głównych: 
i piękność Ameryki 
Dorothea Wieck 


oraz genjalne dziecko 


Baby Le Roy 
Nadprogram: Tygodnik 
Paramountu i P. A. T. 


Bilety bezpł. i ulg. nieważne 
Do godz. 6.356 ceny zniżone 


„niczego. Poczynione 


jest zdumiony naszym dorobkiem w okresie 
15 lat niepodległości 


Od kilku dni bawi w Łodzi 
kapitan Gósta Melin, znakomi- 
ty publicysta szwedzki, współ- 
pracownik czołowych dzienni- 
ków Sztokholmu, „Stokholms 
Tidningen“ i „Afionbladet*, 

Red, Melin jest postacią na- 
prawdę wyjątkową Jego życie 
zakrawa [popiostu na scena- 
rjusz pierwszorzędnego filmu. 
Rok 1418 zastaje red, Melina, 
łako elewa akademji wojsko- 
wei w Wiener - Neustadt pod 
Wiedniem. Po rozpadnięcin 
się Austrji, idąc za głosem wła 
snego temperamentu i sympa- 
tii oraz namowami kolegów z 
akademji, przybywa do Pol- 
ski i wstępuje w charakterze 
ochotnika do tworzącej się ær- 
mji. Bierze udział w obronie 
Przemyśla i odznacza się chłub 
nie w walkach, zdobywając sto 
pień pporucznika, Następnie u 
daje się na urlop do ojczyzny, 
skąd już nie może się przedo- 
stać z powrotem do Polski. Je 
dzie wobec tego na Łotwę i 


wstępuje do żamtejszej armji 
ochotniczej, zdobywając sto- 
pień kapitana, Następnie po 
kilku latach powraca do 
Sztokholmu i poświęca się 
dziennikarstwu, zdradzając w 
licznych artykułach i cyklach 


reportaży niepowszednie pióro 
i wyjątkowe zdolności obser- 
wacyjne. Nic więc dziwnego, 
że redakcje wymienionych 
dzienników wysłały obecnie 
red. Melina do Polski, która 
zna dobrze i miłuje, aby na- 
oczmie przekonał się, co zdzia- 
łaliśmy w ciągu 15 lat niep 
ległości. Red. Melin bawi już 
w Polsce kilka miesięcy. Zwie- 
dził Gdynię, Górny — Śląsk, 
Lwów, Katowice. Wilno, oczy- 
wiście Warszawę. Teraz zapo- 
znaje się z naszym wielkim o- 
środkliam (przemysłu wiłókien- 
obserwa- 
cje i przeprowadzone studja i 
rozmowy stanowią materjał, 
który masz sympatyczny gość 
spożytkowuje w szeregu ko 
respondencji, noszących zma- 
mienny tytuł „Polska — naf 
młodsze wielkie mocarstwo w 
Europie*. 


Mieliśmy okazję spędzić z p: 
Melinem kilka godzin na mi- 
łej towarzyskiej pogawędce 


Gość jest rzeczywiście zachwy: | niedomagania 
Rozpływa się nad gościn | wszystkiem w dziedzinie 


cony. 
nością, z jaką podejmowany 
jest wszędzie w naszym kraju. 
Ale nie należy bynajmniej dg 
ludzi, 


nić spojrzenie 
czywistość i przytępić czujność 
bystrego obserwatora, Widzi: 
nasze, przede: 


g0- 
spodarczej, mające swe źró 
dło w nękającym cały świaj 


kryzysie, boleje serdecz- 


którym to może przesło | nie nad nędzą szerokich mas 
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Starostwo, komenda policji i M (czy 


będą przeniesione do gmachu Banku Handlo- 
wego (Al. Kościuszki 15) 


od.| Między przedstawicielami ko 
memdy wojewódzkiej poł. pań-| obie , 


stwowej a upadłym Bankiem 
Handlowym w Łodzi, przy ul. 
Al}. Kościuszki 15 toczą się 0- 
becnie pertraktacje w celu wy- 
dzierżawienia tego gmachu 
rozlokowamia tam bior i Sayy 
dów komendy wojewódzkiej, 
komendy na m. Łódź, urzęła 
| śledczego oraz starostwa grodz 
kiego w Łodzi. Dotychczasowy 
lokal, przy ul. Kilińskiego mia? 
by być oddany do dyspozzeji 
właściciela domm. 

Z chwilą dojścia do skufkm 
tych pertraktacji złikwidowane 


płaci za wygasłą 


Przed sądem grodzkim w Kato- 
wieach ma się odbyć w tych dniach 
rozprawa przeciwko  obywatelce 
duńskiej, Eli Dworzyńskiej, o prze- 
kroczenie przepisów  meldunko 
wych lub paszportowych. 

Dworzyńska, artystka kabareto- 
wa stępu pseudoni- 
mem "Ale ko dake Nils 
Alsen, przybyła do Katowic z Ber- 
lina dla załatwienia pewnego „od- 
szkodowania” za „ból”, spowodo- 
wany rozstaniem się z jednym 
z jej adoratorów, byłym proku- 
rentem bankowym, który pełni o 
becnie obowiązki kuratora masy 
upadłości dużego przedsiębiorstwa 
przemysłowego na G. Śląsku. 

Kiedy cel wizyty stat się zainte- 
resowanemuU rektorowi znany i 
okazało się, że nie ma on Ochoty 
nadwyrężyć swej kieszeni, Dwo- 
rzańska zwróciła się wówczas do 
jego żony, proponując nabycie 
wszystkich pozostałych jej po tym 
romansie , „pamiątek“ w postaci 
czułych listów i fotegrafji z intymne 
mi dedykacjami. 

Ponieważ cena tych pamiątek 
była nieco wygórowana, zdradzona 
małżonka zrezygnowała z nabycia 
dowodów wierności swego małżon- 
ka, wobec czego Dworzyńska zwró 


miłość więzieniem 


ciła się do jednego z wychodzących 
na Śląsku tygodników brukowych, 
ofiarując do publikacji wszystkie po 
siadane przez siebie listy i fotogra 
fje. Oczywiście materjał ten zma- 
lazł się niedługo w rękach zaintere- 
sowanego i zamiar skompromitowa 
nia spalił tem samem na panewce. 


Widząc się wywiedzioną w połe, 
Dworzyńska poczęła robić wielki 
gwałt i usiłowała spowodować 


Dziwnym i maxder szczęśliwym 
dla niefortunnego jej amanta tra- 
fem, zrodziło się podejrzenie, że p. 
Elli Dworzyńska bawi w Katowł 
cach nietylko dla szantażu afe 
jeszcze innych, daleko gorszych ce- 
lów. Została więc aresztowana i 
osadzona w więzieniu. 


Po kilku dniach dochodzeń oka: 
zało się jednak, że wysunięty prze- 
ciwko niej poważny zarzut nie 
utrzymał się i sprawę o tę domnie 
mana zbrodnię mmorzono. Stwier- 
dzono tylko jakieś uchybienia 
paszportowe, czy melduńkowe, któ- 
re w swej konsekwencji spowodują, 
że Dworzyńska po odcierpienin 
ewentualnej kary, czy zapłaceniu 
grzywny, zostanie wydalona z Pol 
ski, 


zostaną z dniem 1 lipca r. bież. 
starostwa' 
prodzkiego przy ul, 
i Bazarnej i włączone 


rostwa grodzkiego przy w, Ale przychylną o nas opinię, 
15. 


je Kościuszki 


Przeniesienie powyższych 
biur ma nastąpić z dniem 
lipca r. b. (w) 


na naszą Tze'|tęskni wraz z nami do lepszege 


j jutra dla Polski, Ale jest zdu 
miony i oczarowany ogromem 
pracy, jakiej dokonaliśmy w 
ciągu tego krótkiego okresu 
po odzyskaniu niepodległości. 

— Nie widziałem i nie mogę 
sobie wyobrazić nigdzie na 
świecie — mówi red, Melin — 

takich szalonych sukcesów w 
bilansie kilkunastu lat pracy 
nad rozbudową młodego, setki 
lat krzywdzonego i gnębionegą 
państwa. Siły żywotne narodw 
polskiego są niespożyte, a nie' 
strudzona energja, głęboka mą 
drość, imponujący dar patrze: 
mia w przyszłość i wybitna in- 
dywidualność marszałka Pił- 
sudskiego pozwalają tym si- 
łom żywotnym rozwijać się 
swobodnie w granicach, jakie 
dyktuje dobro krzepnącego 
wielkiego mocarstwa, 


Z każdego słowa red. Melina 
bije takie właśnie nmiłowanie 
Polski — jego drugiej ojczyz* 
ny, — o którą walczył i której 
pomyślna przyszłość bardzo le: 
ży mu na sercu, Dobrze się 
stało, że dwa wielkie dzienniki 
szwedzkie właśnie jego wydele 
gowały do zbadania sytuacji w 
naszym kraju. Naród szwedzki 
otrzyma w ten sposób pełny œ 
| braz Polski i jej rozwoju. A że 
obraz ten owiany będzie sen- 
tymentem szczerego uczucią i 


sympatji — to w niczem nie 
zmieni jego prawdziwości, bo 


wiem autor jest uczciwym 
dziennikarzem, bystrym obser- 
watorem i wrażliwym bada- 
czem, a prawdę miłuje równie 


Moniuszki| gorąco, jak Polskę, Dlatego też 
do sła- |nie możemy mu dziękować za 


bo- 
wiem wypływa ona z głębokie- 
go przeświadczenia, a nie z 
wdzięczności, czy obowiązku 
względem gościnnego gospoda- 
rza, Możemy mu jedynie po- 
wiedzieć, że uczynimy wszyst- 


ko, aby się na nas nie zawiódł 
Wojewoda rozwiązał i aby nasze wspólne nadzieje 


radę miejską 
w Konstantynowie 


Z powodu usunięcia burmi- 
strza Doleckiego ze stanowiska 
nada miejską m. Konstantyno- 
wa, wśród której przeważają 
ńwolennicy stronnictw socjali- 
stycznych. z ramienia których 
wybrany był również Dolecki, 
stawiła opozycję tymczasowe- 
mu burmistrzowi p. Rydlewi- 
czowi. Przy uchwalaniu budże- 
tu na rok 1934-35 demonstra- 
cyjnie nie podjęto uchwały. 


W związku z tem władze po- 
wiatowe wystosowały odnośny 
wniosek. Sprawa oparła się o 
władze centralne, P. wojewoda 
w dniu wczorajszym rozwiązał 
radę miejską m, Konstantyno- 
wa, a tymczasowy zarząd mia- 
sta sprawować będzie but- 
mistrz Rydlewicz przy udziale 
członków zarządu, (a) 


Hołd pamięci 
A. Skwarczyńskiego 


W sobotę i niedzielę Łódź czci 
pamięć zgasłego przedwcześnie mę 
ta niestrudzonej pracy, kryształo- 
wego charakteru i niezmożonega 
kartu ducha, Adama Skwarczyń- 
skiego. 

W sobotę odbędzie się nabożeń- 
stwo żałobne o godz. 8.30 w kapli- 
ty gimnazjum Zgromadzenia kup- 
ców, zaś w niedzielę o godz. 11 w 
teatrze miejskim żałobna akademja 
pod hasłem: „Hołd świetlanej pa- 
mięci A. Skwarczyńskiego”, na któ 
rej między innemi przemawiać bę- 
dzie Wacław Sieroszewski. 


zostały jaknajprędzej  zreali- 
zowane. 
w. 


„ROÓKY” 


NARUTOWICZA. 20 


|Dziś i dni nastepnych! 


Potężny dramat obyczajowy 
produkcji francuskiej 1934 r. 


Handel ŻYWYM 
lowarem 


(tancerki z Buenos Mires) 
W roli głównej: 


Dita Parlo 


Wielki dramat francuski, wy- 
konany przy pomocy Ligi 
do walki z handlem żywym 
towarem oraz całego sztabu 
agentów i agentek policyj- 
nych. 
Początek o godz. 4-ej 
Na pierwszy seans ceny 
miejse zniżone 


Nr. 114 


A.V — .GŁOS PORANNY” — 1934 


? 


Krwawi bandyci z Chojen 


skazani na dożywotnie, względnie 10-letnie więzienie 


Zapowiedź procesu bandy- 
tów chojeńskich zwabiła wczo- 
raj do sądu masy publiczności 
Przeważali mieszkańcy okolic 
PI. Reymonta, a wśród nich 
właściciele przedsiębiorstw, ka 
sjerzy i inkasenci. Była na sali 
między innymi inkasentka 
Steinberżanka, na którą w 
swoim czasie również dokona- 
no napadu, 

Wprowadzają na salę oskar- 
żonych. Bolesław Nowak — 
wchodzi ze schyłoną głową, u- 
tyka. Raniono go w czasie po 
ścigu i amputowano nogę. — 
Grzywnowicz nie jest zmiesza- 
ny, patrzy trochę bezczelnie na 
salę. Jest szczuplejszy od No- 
waka, wyższy i fizjonomja je- 
go bardziej zdradza prze- 
stępcę. 

Rozprawie 
przewodniczy sędzia Olszew- 
ski, wotują sędziowie: Braun i 
Giełszyński, oskarża prokura: 
tor Karski. Nowaka broni z w 


rzędu adw.  Skabiczewski, 
Grzywnowicza — z wyboru — 
adw, Liłkier. 


Z personalji oskarżonych wy 
nika, że Nowak jest z zawodu 
muzykantem, ma żonę i dwoje 
dzieci, Głrzywnowiez jest szo- 
ferem, był karany za kradzież. 
lecz kary nie odbył. 


Przewodniczący odczytuje 
akt oskarżenia, Na kilku stro- 
nach maszynowego pisma po- 
dany jest tam opis i przebieg 
napadu — znany naszym czy- 
telnikom z obszernych rełacji 
reporterskich, 

Napad na inkasentkę  Klaj- 
nównę i 1 6 
był uplatowany zgóry i przygo 

towamy w szczegółach. 

Bandyci Śledziłi Kłajnównę, 
widzieli jak wychodziła z tecz- 
ką, napadli w momencie naj 
bardziej odpowiednim, gdy 
na ulicy nie było przechodniów 
Grzywnowicz chwycił inkasent 
kę wpół i uniósł nieco wgórę 
W tym momencie 
Nowak wyrwał teczkę i zaczął 

z nią uciekać, 
Grzywnowicz pobiegł w kie- 
runku miasta, Potem nastąpi 
ła tragiczna pogoń ulicami 
Chojen, w trakcie której No 
wak 
zaczął sirzelać, raniąc pięciu 

przechodniów. 

Nowaka ujęto przy pomocy po- 
licjanta i waritownika wojsko 
wego. Był ranny, zaciął mu się 
rewolwer, więc zrezygnował 7 
oporu. Początkowo podawał w 
śledztwie fałszywe nazwiska 
potem 

zdemaskował siebie i wspólni- 

ka, 


którego po pewnym czasie uję- 
to. — 

Po odczytaniu aktu oskarże: 
nia przewodniczący pyta o- 
się 


skarżonych czy przyznają 
do winy, 

Nowak ze skruchą kiwa po- 
takująco głową, Grzywnowicz 
obojętnie przytakuje. 

Pierwszy składa wyjaśnienia 
Nowak, 


T 


Łka,., Ze zdławionego gar- 
dłą padają słowa skruchy, nie- 
wiadomo fałszywej, czy praw- 
dziwej. Twierdzi, że 
inicjatorem napadu był Grzyw- 

nawiez. 

Spotkał się z nim przypad- 
kiem. Grzywnowicz kilka razy 
namawiał szoferów na Placu 
Reymonta, by poszli z nim na 
„robotę, Odmawiałi mu wszys 
cy. Doszli do porozumienia do- 
piero po zawiązaniu bliższą 
znajomości. 

Klajnównę śledzili trzy dni, 
czekali jednak na odpowiedni 
moment, 

W czasie pościgu za Nowa- 
kiem biegł Wybór. Gonił go — 
twierdzi oskarżony — 
nie dlatego, by oddać w ręce 
sprawiedliwości, lecz żeby za- 

brać pieniądze... 

Przew.: Skąd oskarżony 
tem wie? 

Oskarż.: Krzyczał do mnie: 
„/Odpał pieni 
działem mu, uciekając: „Trze- 
ba było ryzykować,  tobyś 

miał.“ 


... 


o 


— Dlaczego oskarżony nie 
mówił o tem w śledztwie? 

— Dopiero teraz przysze- 
dłem do siebie. Przedtem nie 
wiedziałem co mówię! 

Potem oskarżony w dalszym 
ciagu opowiada, że starali się 
razem z Grzywnowiczem pozy* 
skać dla napadu jakiegoś szo- 
fera z Pl. Reymonta, Zwrócili 
się do szofera Bogusia i pro- 
ponowałi mu 
napad na inkasenta młyna cho 


Odmówił. Wtedy Grzywnowiez 


wyraził się: „Frajeryl.. — 
Wstyd!., Do takiej r M 
trzeba chłopaków odpowfed 
nich!...* 


Na pytania przewodniczące 
go i obrony Nowak opowiada, 
jak strzelał w czasie ucieczki 
Oddał sześć, lub siedem strza- 

łów. = 
Strzelał do tego, kto był naj 
błiżej i kto chciał go ująć. De- 


1. IQdpojwie- | 


fecińskiego bił po głowie ręko- 
jeścią rewolweru, ponieważ nie 
miał już nabojów. 

Przew.: Czy oskarżony znał 
Wyborów? 

Oskar,: Nie, nie znałem... — 
Słyszałem, że zdaję się są zło: 
dziejami... 

Po tej odpowiedzi Grzywno- 
wicz uśmiecha się znacząco... 

Prok. Karski: Czy oskarżony, 
miał naładowany rewolwer? 

Oskarż.: Nie, w lufie nie by- 
ło nabojów. 

Adw. SkabiczewSki: Ile razy 
oskarżony był ranny? 

OsSkarż. (z płaczem): Tu 
mmie ranili dwa razy (wskazu: 
je na podbrzusze) i w nogi... 


OROSZKI 


<KOWALSKINA>» 
zywYCcH 


JE SIĘ 
FOLACH GŁOWY 


JE ZE ZNAKIEM 
zonc w EEOŹCIENIU- 
PABATKA cnan tamat, AnKOWALSK irentsi aa! 


Odezyfy 


ODCZYT PROF, ORZĘCKIEGO. 

Z inicjatywy rady  grodzkisj 
BBWR odbędzie się odczyt kierow 
nika poradni prawnej w Warszawie 
prof. Michała Orzęckiego p, t. „Po 
radnietwo społeczne” dla członków 
kół środowiskowych BBWR, rodzi 
ny rezerwistów, związkn rezerwi 
stów i zaproszonych gości. 

Odczyt odbędzie sie w sali związ 
km rezerwistów, Żwirki 4 (Karola) 
dziś o godz. 19-ej. 

Wstęp bezpłatny. 


ODCZYT O KONSTYTUCJI. 

Dzisiaj o godz. 20.15 w sali łódz 
kiego stowarzyszenia techników 
(ul. Piotrkowska 102), dr, Bolesław 
Fichna, poseł na sejm, wygłosi od- 
czyt p. t. „0 konstytucji". 


ODCZYT ŻABOTYŃSKIEGO. 

W przyszły czwartek o godz. 9 
wiecz. odbędzie się w sali filhar: 
monji jedyny odczyt Wł. Żabotyń 
skiego n. t. „Proces Stawiskiego”. 


Adw, SkahbiszewSki: A jese 
cze gdzie oskarżonego ramili? 

Oskarż.: Rzucali na mnie ka: 
mieniami i cegłami (wskazuje 
na ślady po ranach na głowie). 

Na pytania obrony Nowak 
odpowiada, że był w nędzy 
wraz z żoną i dwojgiem dzieci 
„Wyeksmitowali mnie — mó- 
wi oskarżony — dwa tygodnie | 

mieszkałem na podwórzu”. i 
Dalej mówi, że żona była w; 
tym czasie w ostatnim miesią | 
cu ciąży. 

Potem zeznaje Grzywnowicz 
Zwala winę na Nowaka, 
twierdzi, że on zainicjował na 
pad. Nowak namawiał go mna 
Placu Reymonta, żeby napaść 
na inkasenta z młyna, ale od 
powiedział wtedy, że nie ma ma 
szyny, t. j. samochodu, Zresz 

tą obawiali się, pomieważ 

inkasent z młyna jest człowie: 

kiem bardzo silnym i trzebaby 
go zabić lub ranić, 

Na Klajnównę czyhali od: 
dawna, zawsze jednak wycho: 
dziła razem z kimś, 23 grudnia 
w sobotę, szła sama i wtedy na 
padli na nią. 

Przew.: Go oskarżeni spo 
dziewali się znaleźć w teczce? 

Oskarż.: Pieniądze. kilka tv 
sięcy... 

Następnie przewodniczący [po 
kazuje oskarżonym rurkę ga- 
zową i łom. Żaden z oskarżo- 
nych nie przyznaje się do tych 
przedmiotów. 

Adw. Lilkier: Czy oskarżony 
miał prawo jazdy? 

Oskar.: Nie, nie chcieli mi 
dać, prosiłem wszystkich. Mia- 
łem tylko zieloną kartę. 

Na pytania obrony Grzywno 
wicz zeznaje, że 
chory jest na syfilis i nie leczy 

się już od kilku lat. 

Przew.: Czy oskarżony‘ wie- 
dział o napadzie na sklep i ra- 
nieniu policjanta? 

Oskarż.: Wiedziałem, nawet 
mówiłem do Nowaka, 
by nie nosił wiedy rewolweru, 

ho to niebezpiecznie, 

Po krótkiej przerwie, przed 


REWELACJA w GOSPODARSTWIE DOMOWEM 


Gotowanie na elektryczności jest dostępne dla każdego 


JEDNA KILOWATOGODZINA -- TYLKO 15 GR. 


Prosimy zwrócić uwagę na wystawę 


W Sklepie Elektrowni, Piotrkowska 115 


i zasięgnąć tamże informacyj, 


lib w Biurze Propagandowem Elektrowni 


Przejazd 58. 


Nailepsza komedia wiedeńska wszystkich 
czasów, mówiona i śpiewana po niemiecku 


stołem sędziowskim, stają, 
Świadkowie. Na wniosek pro- 
kuratora i obrony wszyscy, po- 
za nacz Weyerem i st. przod. 


Joachimiakiem oraz  kilkuna- 
stoletnim Kędzikiem — świad- 
kiem napadu — składają przy- 
siege, 

Pierwszy 


zeznaje nacz. Weyer, 
który szczegółowo opisuje prze 
bieg pościgu i ujęcia Nowaka 
oraz poszczególne etapy  śŚledz- 
twa. Nowąka nie można było 
początkowo, przesłuchiwać, po 
nieważ mdlał wskutek upływu 
krwi. Bandyta podawał się 
początkowo za Czerwińskiego, 
potem za Ciesielskiego, wska- 
zywał fał zywe adresy, Doko- 
nano nawet szeregu rewizji w 
miejscach, które podał Nowak, 
wszędzie jednak bezskutecznie. 
Stan materjalny Nowaka nie 
był tak opłakany, jak to okre- 
śla bandyta, 

o czem wiedzą wszyscy miesz- 
kańcy Chojen. 

Następnie przed sądem 
przesuwa się galerja Świadków. 

Najpierw Klajnówna, ofiara 
napadu, która nie nie pamięta 
i nie wie, Potem kolejno Wy- 


bór. Defeciński, Galewski, 
strażnik Szczepański i inni któ 
rzy podają szczegóły te same 
co w śledztwie, 

Po zamknięciu przewodu 


przemawiają: 
prokurator Karski, 
który domaga się najwyższego 
wymiaru kary, wskazując na 
liczne ofiary napadu oraz 
premedytację, z jaką został ww. 
konany, i 
obrońcy, 
którzy podkreślają momenty 
łagodzące, jak ubóstwo oskar- 
żonych 
O godz. 4.10 wchodzi sąd, 
Wśród grobowej ciszy, prze- 
wodniezący Olszewski ogłasza 
wyrok: 
Bolesław Nowak został 
uznany winnym rozboju i zato 
przestępstwo skazany zastał 
na 12 lat więzienia, ponadto 
za spowodowanie Śmierci Ja- 
na Wyhora i Alfreda Dranikow 
skiego — na karę dożywotnie- 
go więzienia, łącznie 
NA DOŻYWOTNIE WIĘZIE: 
NIE 


Bolesław Grzywnowicz został 

uznany winnym rozboju i 
SKAZANY NA 10 ŁAT 

WIĘZIENIA 
z pozbawieniem praw na cała 
życie. 

Wyrok przyjęli oskarżeni spo: 

kojnie. Nowak zbladł tylko i 

zachwiał się. Obrońcy prosi- 

li sąd o widzenie. Odmówiona 

im, a pozwołono jedynie ma 

dostarczenie żywności. $ 

Po kilkunastu minutach z u- 
licy Narutowicza wyjechała ka 
retka więzienna, wioząc skaza- 
nych. Wśród oczekujących ro£ 
legł się spazmatyczny płacz żo- 
ny Nowaka.. 

Należy zaznaczyć, iż wyrok 
na Nowaka — jest pierwszem 
skazaniem na dożywotnie wię: 
ziemie od czasu zniesienią w 
Polsce sądów doraźnych, 


| PALACE | € 
Dziś i dni nastepnych ! S l jeż l 
Passe-partouts i bilety ulgo- 


we nieważne 
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„GŁOS PORANNY” — 1534 


Fale radjowe na straży 
keimich imieresów swoich słuchaczy 


Wkrótce Polskie Radjo pożegna 
„ię ze swoim programem zimowym 
i rozpocznie nadawanie prograriu 
letniego. 


Już to wyraźne zrćżniczkowanie 
programów zimowego i ietniego 
wskazuje na istotną różnicę, jąku 
zachodzi między audycjami letnie: 
mi i zimowemi, Z natury rzeczy 
człowiek zimą przebywa więcej w 
domu, zwłaszcza te niezliczone za- 
stepy mieszkańców  zapadłej pro- 
wineji i głuchej wsi, Dla nich wszy 
stkich radjo jest bodajże jedynym 
pomostem ląezącym ich z wielkim 
światem i dzięki któremu ntrzyinu- 
ia jedyny kontskt kulturalny ze 
Stolica. 


Zima jest tym czynnikiem, który 
wpływa aa większe skupienie ra- 
diosłuchncza, czyniąc go bardziej 
skłonnym do słuchania poważniej- 
szych audycji, czy to w słowie, 
czy też w dźwięku. Nie też dziwna 
mo, że rozgłośnia nasza, jak wogć- 
le wszystkie rozgłośnie świata u- 
Klada swoje programy odpowiednio 
do pory roku. Polskie Radjo z na- 
staniem wiosny przystepuje do o0- 
pracowania letniego programu ati- 
dyeji. Doświadczenia lat ubiegłych 
wykazały, że andycje letnie nosi- 
ły charakter bardziej lekki niż 7i- 
mowy. A więc latem było mniej au 
dvcji poważnych, to jest. nie sły- 
szeliśmy prawie poważnej muzyki 
symfonicznej ani kameralnej. W 
dziale odczytów i słuchowi=k rów- 
nież nastąpiła pewna redukcja ko- 
sztem lekkiej muzyki. Natomiast 
mieliśmy dużo muzyki popularnej, 
działającej pogodnie na usposobie- 
vie i humor radjosłuchacza. 


Sam jednak postulat lekkości 
audycji w czasie letnich miesięcy 
zdaniem naszem nie wystarcza, al- 
bowiem Życzenia radjosłuchaczy 
sięgają dalej. Często bowiem lekka 
i populąrna audycja może zawieść 
a to z tego powodu, że dobór pro- 
gramu czasem mie sprostał wyso- 
kim wymaganiom, jakie stawiamy 
radjn. Radjo przecież postawiło 
sobie za zadanie dać słnebaczowi 
najwyższe wartości w dziedzin 
treści i wykonania. Otóż życze- 
niem radjosłuchacza jest, aby i te- 
goroczny program letni stał na naj- 
wyższym poziomie wykonania, tak, 


| NAJWESELSZA 
KOMEDJA 
WIEDEŃSKA 


oparta na dziejach 
dworu 


PEŁNA 
PIKANTERJI 
ŚPIEWU 
UPOJNYOH 
MELODJI 


Lesarskie 
howy 


mówiona i śpiewana 
po niemiecku 


MIEJSKA SZKOŁA PRACY. 

W czasie od 1 do 15 maja r. b. 
edbędą się zapisy do miejskiej 
ezkoły pracy kandydatów i kandy- 
datek do klasy Fszej, urodzonych 
y roku 1927, 

Bliższych informacji udziela se: 
śretarjat, ul. Łęczycka 23, w godz 
cd g — 14; tel. 188-36. 


aby audycja podziałała nań, jak 
rzeżwiący napój w skwarny dzień 
iefni, 

Warto zwrócić uwagę na tę 9ko- 
liczność, że lato jest okresem, 
podczas którego człowiek jaknaj- 
więcej przebywa na powietrzu. Dla 
tego też jest nakazem chwili, by 
nasze rozgłośnie zawczasu pomy- 
ślały i o tych wszystkich radjosłu- 
chaczach, którzy spędzać będa 
wywczasy, czy to na eampingu 
czy w kajaku, czy też w ciszy i 
spokoju wiejskiego zakątka. 

Fala radjowa musi dotrzeć do 
tych radjosłuchaczy, którzy na 
swych „polowych  radjoodbiorni- 
kach bedą mieli możność słuchania 
audycji, odpowiadających ich chwi 
lowym potrzebom. Chcemy przez 
to powiedzieć, że Polskie Radjo 


ROREUSZNECZCNONODEGUNUCNONOKOCHZCHSENKOSNNSORZNOZEROSZENEKSZZEDESOGENENENE się z rąk sąsiadów, którzy 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


m 
P 
a 
m 
wa 
a 


TEATR MIEJSKI 
Dziś warszawski teatr „8.30% gra 
komedję muzyczną „Kobieta, która 
wie czego cheo” z muzyką Oskara 
Straussą, 
Jutro o 16-ej „„Pinokio”*, 
Wieczorem premjera arcydzieła 
Dostojowskiego „Zbrodnia i kara*, 


TEATR POPULARNY 
Dzis powtórzenie komedii w 4| 
gletach „Lekkomyślna siostra” Pe 
rzyńskiego. 


DZISIEJSZE AUDYCJE 

W dzisiejszym koncercie symło- 
nicznym. transmitowanym z filhar- 
monji warszawskiej, wystąpią Ro- 
bert i Gaby Casadesus, którzy wy- 
konają (po raz pierwszy w War- 
szawie) Concerto pa dwa fortepia- 
ry, Casadesvs zaś odegra z towa- 
rzyszeniem orkiestry _„Warjacje 
symfoniczne” Francka, wymagaja- 
ce techniki odtwórczej na riajwyż- 
szym poziomie, Pozatem w progra- 
mie znajduje się rzadko spotykana 
uwertura „Faust“ Wagnera, oraz 
poemat symfoniczny  Skrjabina. 
Przy pulpicie kapelmistrzowskim 
Walerjan Berdiajew. 

O godz. 18.10 wystąpi w radjo 
Matylda Polińska - Lewicka, która 
odśpiewa szereg płeśni dwu kom- 
rozytorów polskich, a mianowicie: 
4 pieśni z cyklu „Orfan” Ludomira 
Różyckiego oraz 4 pieśni Stanisła- 
wa Nawrockiego z nowego cyklu. 
który kompozytor nazwał „Wyci- 
rankami*. 

Dziś o godz, 16.35 i jutro o go- 
dzinie 16.10 rozgłośnie Polskiego 
Radja transmitują na cała Polskę 
mecz teunisowy pomiędzy Legją a 
Rot-Weissem z Berlina. Na pierw- 
szym planie spotkanie mistrza Nie- 
mice ven Kramma. 7 rakiety świt- 
ta z chlubą naszego tennisu, Igna- 
cym Tłoczyńskim. 

W przerwie koncertu symfonicz- 
nego z filharmonji warszawskiej na 
dany będzie reportaż literacki p. 
Romana Zrębowicza na temat roz- 
mów z autorami i czytelnikami w 
sprawie poczytności książki. (m 


WYSTAWA PRAC O MICKIE- 
WICZU. 

Komitet młodzieży szkolnej dla 
uczczenia stuletniej rocznicy „Pana 
Tadeusza”, urządza wystawę prac 
literackich i uczniowskich o Mickię 
wiezu i jego wiekopomnej epopei 
Wystawa otwarta zostanie w dniv 
3 maja w gimn, im. Elizy Orzeszko 
wej przy uł. Al. Kościuszki 21. Bi- 
let wstępu 20 zr. 


LOLA FOLMAN W „ARARACIE”. 

Jeszcze tylko 6 dni „Ararat? po- 
zostaje w naszem mieście przed wy 
jazdem na gościnne występy do 
Krakowa. Dziś, w piątek premjera 
pożegnalnego programu, zawiera: 
jącego 20 nowych przebojowych 
numerów. Miłą niespodzianką będą 
fla publiczności występy znakomt 
tej śpiewaczki ludowej, Loli Fot 
man, 


: 


winno zorganizować cały szereg 
odczytów i udzielać rad i intorma- 
cji, jak należy urządzać campingi, 
„kajakować* i wogóle jak spędzać 
wywczesy. Bardzo pożądaną ino- 
wacją byłoby zwiększenie trans- 
misji i reportaży, ktćre wniosłyby 
wiele żywych akcentów do audy- 
cji letnich. Ponoć Polskie Rądjo no 
si się z zamiarem wprowadzenia 
tej inowacji, ezemu trzeba przy- 
klasnąć. 

Jednem słowem „letnie fale ra- 
djowe*” powinny stać na straży in- 
teresów radjosłuchaczy, aby pod- 
czas znojnych i upalnych dni, kie- 
dy umysł nasz ogarnia bezwład i 
apatja, spowodowane  przemęcze- 
niem, radjo wpływało kojąco, da- 
"ac mu orzeźwiającą i urozmaico- 
ną audycję. (r) 


Wielki sukces 


koncertów szope- 
nowskich 


Koncerty ezopenowskie, które 
Warszawa nadaje co sobotę, zdo- 
były sobie rozgłos i uznanie ca- 
łego świata radjowego. Nic zatem 
dziwnego, że radjofonje wielu kra- 
jćw zainteresowały się sobotnimi 
koncertami  szopenowskimi Pol- 
skiego Radja, a z Francją oraz Sta 
nami Zjednoczonemi zawarto już 
cdpowiednie porozumienie. 

Francuskie rozgłośnie transmito- 
wać będą „soboty szopenowskie” 
w każdą drugą i czwartą sobotę 
miesiąca. Transmisje zostały za 
początkowane recitalem Henryka 
Sztompki. Stany Zjednoczone zas 
czna transmitować już w najbliż- 
szym czasie, 

Rćwnież i radjafonje helgijsk 
szwajcarska i niemiecka zwrńciły 
się do Polskiego Radja w tej sa- 
irej sprawie. Jest to dowodem wiel 
kiego sukcesu. jaki osiągnęły pol- 
skie radjowe audycje  szopenow- 
kie na terenie zagranicznym. O U NENA? 


Orke Nachalnik w Ład 


Autor sensacyjnej sztuki „Din 
Tojre* granej z koloealnem po- 
wodzeniem w żyd. teatrze w 
Filharmonji, Urke  Nachalnik 
przyjeżdża do Łodzi i będzie 
obecny na daisiejszem przed- 
stawienia swojej sztuki. 

Jak wiadomo sztuka ta jest 
przeróbką sceniczną znanych 
pamiętników Urke Nachalnika 
p. t. „Życiorys przestępcy i 
cieszyła się w Warszawie tak 
wielkiem powodzeniem, że gra- 
na była bez przerwy przeszło 
150 razy. 

W sztuce tej święcą prawdzi- 
we tryumfy znakomici artyści 
R, Szoszana i Moris Lampe z 
ich nowym  pierwszorzędnym 
zespołem. 

„Din Tojre* Urke Nachalnika 
jest największym przebojem te- 
gorocznego sezonu teatralnego. 

Dziś odbędzie się jedno przed- 
stawienie a godz. 9.15 wiecz. 
Jutro, t.j. w sobotę, dwa przed- 
stawienia o godz. 4.15 po poł. 
po cenach popularnych i o g. 
9.15 wiecz. 

Bilety sprzedaje kasa 
monji. 
0990090400009906090909000 


OSTATNIE DNI WYSTAWY 
HĄBERÓW. 

Cieszaca się powodzeniem wysta 
wa obrazćw braci Tobiasza i Aro- 
na (Jean Beton) Haberów przy ul. 
6 Sierpnia 4, zamknięta zostanie 
w przyszłym tygednin. Barwne i 
interesujace płótna wywołały siłne 
wrażenie wśród miłośników sztuki 
w Łodzi. Wystawa czynna jest ço- 
dziennie od 11-ej do 2-ej. 


Filhar- 


| 
> 


Nr. tta 


B. P. 
DORA z ABERSTEINÓW 


ROZENBLATOÓWA 


zmarlą w Otwocku po długich i ciężkich cierpie- 
niach dnia 24-go kwietnia 1934 r. przeżywszy lat 46 
i tamże pochowaną została. 


O bolesnym tym ciosie zawiadamiają 


JI, Rodzice, Rodzeństwo | Rodzina 


Langfus ujety 


Błąkał się po wsiach w okolicy Łodzi 


Przed trzema dniami dono- 
siliśmy o krwawej tragedji, ja- 
ka rozegrała się w domu przy 
ulicy AL I Maja mr, 24, 


TEATR ROZMAITOŚCI 


Cegielniana 27, tel, 112-25. 
Gościnne występy teatru 


Ararat 


Kier, Art. M, Broderson 


Ararat żegna Łódź! 
Łódź żegna Ararat! 


Ostatnie 6 dni! 


Przed wyjazdem na wielkie tournée 
po Polsce l 


Dsiś, w piątek 
specjalny program pożegnalny p. t. 


Niszi Gesziofćn, 
Niszi Gefilojn... 


barwny i efektowny montaż z 20-fu 


najlepszych znanych oraz zupełnie | pozycji władz 


nowych przebojowych numerów. 
Reżyserja: Dżigan i Szumacher 
Conferencier Władysław Godik. 
oraz nowozaangażowana pieśniarka 
ludowa 


Lola Foiman 


Dziś Noe OPEN ŁA og. 9.15 w 


WYSTAWA STYKÓW. 

W niedzielę o godz, 12 w poł 
w Złotej sali Grand - Hotelu od: 
będzie się wernisaż wystawy obra- 
zów Adama i Tadeusza Styków. 
Znajdą się tam najnowsze prace 
Adama Styków. 

Znajdą się tam najnowsz e prace 
Adama Styki, przywiezione przez 
znakomitego orjentalistę z jego 
ostatnisj wędrówki po S-arnym Lą 
dzie, Między pracami Tadlsmsza Sty 
ki znajduje się portret słynnej piek 
ności amerykańskiej, Peggy Hop: 
kins Joyce. który na kowkursowej 
wystawie w Zachęcie na „Najpięk- 
niejszy portre+ kobiecy“ otrzymał 
pierwszą nagrodę publiczności. 

Podczas dłuższego pobytu na 
zamku królewskim w Turynie Ta: 
densz Styka namalował portret 
włoskiego następcy tronu, a obec 
nie został zaproszony do malowa 
nia portretu matki prezydenta Roo- 
sevelta. 


KULTUR - LIGA. 
Oddz. teatr. przy stow. „Kultur 


"Liga" wydaje ulgowe bilety do kin 
na wszystkie seanse. 

Oddz. turyst, krajozn, organizuje 
wycieczki: 

Dzisiaj o godz. 13 rano do fabry 
ki papieru w Pabjanieach: 

Jutro o godz 8.30 rano do Rzgo 
wa, o 9.30 r. do młynu parowego 

a godz. 10.30 do państw. zakładu 
badania żywności. 

Zbiórka na powyższe wycieczki 
w lokalu „Kultnr-Ligi*, Zachodnia 
nr. 68 (front, parter). 
.90*96090099099090990990 

Z 4 
Złóż dziś ofiarg 
ma marynarkç 


Korona”; 
wojenną 


Arje Langfus zastrzelił swołą 
teściawą — Wygnańską. ~ 
Sprawca morderstwa, Lang- 


gdzie | fus zdołał zbiec. wyrwawszy 


go 
prowadzili do 4 komisarjatu 
policji, Wydział śledczy w £o- 
dzi wysłał za nim telefoncgra- 
my do wszystkich komend po- 
wiatowych. 


W dniu wczorajszym w go- 
dzinach porannych pafrol po- 
licji w lasku w Rudzie Pabja- 
niekiej zauważył jakiegoś błą- 
kająecgo się młodego mężczyz- 
nę. Na podstawie  rysopisu 


*| stwierdzono, że jest to Lang- 


fus, który od chwili dokonanią 
morderstwa  błokał się po 
wsizch w powiecie łódzkim. 

Langiusa odstawiono do are- 
sztu przy wydziale śledczym -v 
Łodzi. Po przesłuchaniu osa- 
dzone go w więzieniu do dys- 
sądowo - sled 
czych, 


Należy zaznaczyć, iż po doko 
naniu sekcji zwłok% Wygnatń- 
skiej w prosektorjum miej- 
skiem, prokurator wydał one- 
gdaj zezwolenie na pochowa- 
nie Wygnańskiej, W związku 
z tem w drin wczorajszym 


przy licznym ndziale krewnych 
i znajomych zamordowanej ed 


był się jej pogrzeb. (p) 


WIOSNA NADESZŁA. 

W żadnej innej përze roku ludzie 
nie obchodzą się tak lekkomyślnie 
ze swem zdrowiem, jak właśnie na 
wiosnę. Przy mierwszych cieplej: 
szych promieniach słońeą zmienia- 
ja ciepłe ubrania zimowe na letnia 
i nawet przesiadują tak lekko ubra 
ni na świeżem powietrzu. Płacą, po- 
tem za to kaszlem, katarem, reumą 
tyzmem i innemi chorobami z prze- 
ziębienia. Zachowujcie więc astroż- 
ność podczas pierwszych ciepłych 
dni wiosennych. Jeśli jednak mime 
to zdążycie zaziębić się, to zwał 
czajcie natychmiast przeziębienie 
zapomocą Aspiryny w tabletkach, 
która dopomaga ustrojowi do zwa] 


,|czenia zarazków chorobotwtrczych 


i zabezpiecza go przed dalszym roz 
wojem churoby. 


2. T. K- 
Wycieczki: Jutro do państw fa- 
bryki wyrobów tyton. Zbiórka © 
godz. 10,15, przy ul. Kopernika 62 


W niedzielę. dn. 29 b. m. do Pia- 
skowie (pod Zgierzem),  ZNićrka 
o godz. 9-ej ną Bałuskim Rynku 
(przyst. tramw. zgierskich), Wy 
cieczka jest całodzienna, cel 
zwiedzenie pomnika W, Łukasie- 
wicza. 

W niedziele wycioczką turystycz 
no - etnograficzna do Lutomierska 
i Kazimierza n-Norem. 

Tmprezy. W niedziele o godz. 
-ej we własnym lokalu Ner! bata 
towarzyska. Wstep dla członków 
i wprowadzenych gości 


Nr 114 
Zamiast feljetonu 


Czasy się zmieniają 


W każdym ezanującym się de- 
mu jest bibljoteka, w której na ho- 
norowem miejscu, w pośrodku. na 
rółkach, lśni długi rząd jednako- 
wo oprawnych tomćw. To encyklo- 
redje: „wielkie? — kilkudziesięcio 
tomowe, czasem „średnie lub tyl 
ko „mae kilkutomowe, a wreszcie 
najmniejsze „kieszonkowe* w jed- 
uym bezczelnie pękatym tomie. 

Siesgnijny do jednej se starych 
encyklopedji, a będzłemy mieli n?e- 
zwykłą lekturę. Spotykamy tam 
wiele frapujących słów. 

Nie wszystkie z nich są całkiem 
nowe- Niektóra znane byly nawet 
bardzo dawno, tylko że oznaczały 
całkiem eo innego. Porównajmy 
naprzykład znaczenie niektórych 
wyrazów; co mówi o nich „Fe 
wszechna Encytlopedja Kieszonko- 
wa z roku 189%? 

Wedłag niej: 

Antena oznacza drag żaglowy u 
rzymian na szczycie dachu. 

Auto — s4 to dawne świąteczne 
zabawy dramatyczne w Hiszpanji 
w święta uroczyste. 

Akkumulator — jest to przyrząd 
zawierajacy pewną ilość wody pod 
znacznem ciśnieniem: posiada prze- 
to znaczną siłę. 

Aeronautyka — jest to sztuka 
podróżowania balonem. 

Jeśli ktoś za 1000 łat zechce się 
dowiedzieć czegoś o naszem życiu, 
a dostanie mu się do rąk wymienio 
na encyklopedia z przed 40 lat. 
wyrobi sobie zabawny pogląd o 
XX wieku. Bo oto kino, tak jest 
opisane: 

Kino (Drepanocarpus), wysuszo- 
hy sok, wypływający z drzew, po 
naciśnięciu takowych; przedstawia. 
się w postaci kruchych, niekiedy 
lśniqcych kawałków. barwy czar- 
nej z odcieniem czerwonawym. Za- 
wiera kwas kinogarbnikowy, Kate- 
chinę i barwik właściwy. Używa 
się w medycynie, jako środek ścią- 
gający. 

Innego kina encykopedja z roku 
1891 nie zna. A eo to jest komu- 
nizm i kim są kommuiści? 

Komuniści — zgromadzenie księ- 
ży świeckich, założone w 16Ł3 r. 
w Plektorstwie Bawarskiem, we 
wsi T.ogmar przez księdza Bartło- 
mieja  Holzhausera. Obowiązkiem 
zgromadzenia było usunięcie się od 
niewiast w domowem towarzystwie 
i wspólność życia. W roku 1685 
zgromadzenie przybyło i do Polski, 
gdzie członków jego nazywano 
Bartoszkami. 

Widać, że dawniej nazwa „ko- 
munista” była pochlebną, przynaj- 
raniej dla księży, Dziś każdy z nich 
obrazitby sie o to. 

Nie jest więc tak żle, ani dawniej 
nie było tak dobrze. Możemy prze- 
boleć, że w roku 1891 mie znana 
„charlestona”., dowodu, iak się dziś 
podaje na dawną czystość cobycza- 
sów. Względnie jest Charleston, 
ale pisany dużą litera i oznacza: 

Charleston — 1) port w stanie 
Karoliny południowej Ameryki nad 
Atlantykiem. 2) Stolica stanu Wir- 
ginja, 

Sport, który obok tańca wywo- 
łuje oburzenie starszych, był już 
znany w roku 1891, ale cokolwiek 
z innej strony. Bo: 

Sportsnien — jest to klubownik 
polowania, wyścigów, rybołóstwa 
itd. 

Istniał też boks, który ohiaśnia 
encyklopedja w nastepujacy spo- 
sób: 

Boksowanie — walka na kult 
ki rozpowszechniona w Angljf i w 
Ameryce. Przy tej walce istnieją 
pewne prawa, od których nie wol- 
no adstępować. 

Znano też z nowszych wynalaz- 
ćw technicznych tramwaj, ale co- 
kolwiek inny: 

Tramwaj — jest to kolej konna. 

Nie śmiejcie się. aby się z was 
nie śmiano. T to nie za 40 lat. ale 
może znacznie woześniej. 


ep. 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Slawny bokser Max Baer „walczy 
z groźnym przeciwnikiem Frank 
Harlow, 


Gzterech polskich 
lekkoatletów 


| 


Czńery kluby łódzkie 


walczą o mistrz. drużynowe Polski w tennisie 


W tegorocznych tennisowych mi 
strzostwach drużynowych Polski, 
wezmą udział cztery kluby łódzkie, 
a miantwicie Łódzki Lawn Tennis 
Klub, ŁKS, Union - Touring i Wi- 
ma, przyczem kluby łódzkie zostały 
zaliczone do jednej grupy z kluba- 
mi warszawskimi, 

Na ostatniem posiedzeniu zarząd 
Polskiego Zw. Lawn Tennisowego 
ustalił program rozgrywek 
rocznych o drużynowe mistrzostwa 
Polski, które odbędą się w nastę 
pujacych czterech grupach: I gru- 
pa: warszawsko - łódzka: Jagielo- 
uja — Zolibórz, WLTK — Czarni 
(Radom), AZS (Warszawa) — Wi 
grupach:w fskpz fskpz fskpz pzó 
ma, ŁKS — Union Touring, Proch 
(Pieńki) — Łódzki LTK, 22 pp. — 
Cracovia. IT grupa (twowska): W 


zaproszonodo Palestyny półfinałach walczą Lwowski TK —- 


$tarty wioślarzy zagranicą 


Polski związek lekko - atle- 
tyczmy otrzymał w środę ofi- 
cjalne zaproszenie od palestyń 
skiego związku dla 4 zawodni- 
ków polskich: Kusocińskiego, 
Pławczyka, Heljasza i Sikor- 


Zarząd Polskiego Zw, Tow. 
wioślarskich otrzymał już ofi- 


skiego na zawody w Tel Aviy|cjalne zaproszenie z Angłji na 
16 — 17 maja. Ze względu jed. | wielkie regaty w Henley. Na te 


nak na niedostateczne warunki 
fimansowe wyjazd naszych za- 
wodników jest wątpliwy. 


Zamiast Krenca 
Mizerski 


W składzie reprezentacji Polski 


regaty zarząd PZTW, zamie- 
rza wystawić poraz pierwszy 
do jednej konkurencji, a mia- 
nowicie Diamond Challenge 
Sculls (jedynki) mistrza Polski 
i Europy, Vereya. 

Na regaty w Rydze otrzymał 


na mecz bokserski z Austrją, któ- | zaproszenie zarząd PZTW, — 


ry odbędzie się w niedzielę w War 
szawie nastąpiła zmiana w wadze 
ciężkiej, gdyż zamłast łodzianina 


Regaty te odbędą się w dniu 
29 lipca, wobec czego będą 


Krenca walczyć będzie warszawia | mogły pojechać do Rygi tylko 


nin Mizerski. Pozatem przed me- 
czem odbędzie się dodatkowa wal 
ka eliminacyjna Kazimierski — Pa 
eturczak. Również w Poznaniu 
przeciwko Niemcom w. wadze lek- 
kiej zamiast wyznaczoacgóo ostatnio 
Chrostka wystąpić ma Sipiiski. 


Nowiny lokalne 


W środę odbyło sią doroczne 
walne zebranie KPZjednoczone, na 
którem do zarządu zostali wybrani 
pp: Selecki, Nawrocki, Cichocki, 
Kamarzewski, Kordasz, Wiankow- 
ski, Sochaski, Kremplewicz, Kor- 
daszowa, Korstytuowanie się za- 
rządu nastąpi w najbliższym czasie. 

* 


Na mecze B-kłasowe w Łodzi 
(o mistrzostwo) ceny biletów dla 
uezniów zostały obntłorne do 20 gr. 

* 


te osady, które nie zostaną za- 
kwalifikowane do reprezenta- 
cji Polski na mistrzostwa Eu- 
ropy. 

Na mistrzostwa Europy, któ- 
re odbędą się w Lucemie 12 


tego-. 


Sokół (Stanisławów) oraz Pogoń 
(Lwów) — zwycięzca meczu Po- 
goń (Równe) — WKS (Równe). 
MI grupa (poznańsko - pomorska): 
Bydgoski KS — Cegielski, Toruń- 
ski KLT — AZS Poznań. IV gm- 
pa (krakowsko - śląska), W. półfi- 
nałach walczą Katowicki KT — 
AZS (Krakćw) oraz Pogoń (Kato- 
wice) ze zwycięzcą meczu Krakow 
ski KT — Cracovia, 

Rozgrywki w grupach winny być 
ukończone do 15 lipca. Następnie 
odbędą się rozgrywki międzygru* 
powe, a mianowicie grupa I (war- 
szawska) — grupa TI (poznańska) 
i grupa IV (krakowska) — grupa 
II (lwowska). Potem odbędzie się 
finał, którego zwycięzea zmierzy 
się w ostatecznym finale z Legją 
(Warszawa), zeszłorocznym druży- 
nowym mistrzem Polski. 


sierpnia zarząd PZTW. projek 
tuje wysłanie osad do wszyst- 
kich siedmiu biegów, natural- 
nie o ile forma osad bedzie 
dostatecznie wysoka. 

Verey zaproszony został 
przez duński związek wioślar- 
ski do wzięcia udziału w bie- 
gu jedynek na regatach w Ko- 
penhadze w dniach 3 — 5 
czerwca. W biegu tym starto- 
waliby również Butz (Niemcy), 
Kauser (Szwajcarja) i Hen- 
dricksen (Danja). 

Do PZTW, wpłynęło zapro- 
szenie na regaty w Gandawie, 
w dniu 10 maja. Ze względu 
na zbyt wczesny termin, u- 
dział osad polskich w tych re- 
gatach jest wątpliwy. 


Krzewienie fężyzny | Aktualja fennisowe 


fizycznej 
to cel „Makabi“ 


Wczoraj przybył do Łodzi posel 
dr. Rozmaryn w sprawach pol- 
skiego oddziału wszechświatowego 
związku sportowego _ „Makabi”. 
Pos. dr. Rozmaryn złożył wizyty 
komisarzowi rządowemu, inż. Woje 
wódzkiemu oraz komendantowi 
państwowego okręgowego urzędu 
p. w. iw.f. w Łodzi, pik. Gabry- 


Kluby żydowskie Hakoah į Ma- siowi, których zapoznał z celami 


kabi przygotowują do meczu, ktć- „Makahi”. 


ry rozegrają w dniu jutrzejszym a 

sodz. 16-6j na bcisku WKS, swoje 

najsilniejsze drażyny, przyczem w 

Hakoahu wystąpić ma Berstein. 
* 


W Brześciu nad Bugiem rozegra. 
ne będą w ciągn sokoty i niedzieli 
bokserskie mistrzostwa Polski 
związku strzeleckiego, w których 
wezmą udział najlepsi strzelcy - 
bokserzy okregu lódzkiego. 

b 

Mistrzostwa szosowe KPzZjedno: 
czone, które odbędą się w niedzielę 
na dystansie 100 klm. rozpoczną; 
sie o godz. 8-ej rano z Placu Wol- 
ności w Pabjanicach. 
+o0603%+490034,009904 0600 


SALA FILHARMONII 
tel. 213-84 


Czwartek, "> cie 


o godz, 9-ej wiecz. 
Włodzimierz 


Labolyński 


wygłosi odczyt na temat: 
Proces Stawiskiego — Petycja— 
Fundusze Palestyńskie 


Bilety już nabywać można w kasie 
Filharmonii. 


Popołudniu odbyła się w loży 
Pnej-Brit konferencja prasowa, na 
której pos. Rozmaryn wyjaśnił, iż 
krzewienie idei wychowania fizycz 
nego wśród żydów jest naczelnem 
dążeniem „Mukabi”, popieranem z 
całą bezinteresownością przez czyn 
niki rządowe. 

Organizacja wszechświatowa „Ma 
kabi” jest apolityczna i troska jej 
jest jedynie krzewienie tężyzny fi 
zycznej. W tym kierunku idą wszy 
stkie poczynania „Makabi*, 


Tenis amerykański będzie w tym 
roku szczególnie silnie reprezento: 
wany w Wimbladon. Team składa 
się z 6 zawodników, z pośród ktć: 
rych czterech było w ostatnich la- 
tach w finale mistrzostw angiel: 
skich, a _ mianowicie: Stoefen, 
Shields, Lott, Wood, Allison i Par- 
ker, wybitny talent, którym już 
wielokrotnie pisaliśmy. Młody po- 
lak po raz pierwszy wystąpi na fo- 
rum europejskiem. 

Natomiast Helena Wills Moody 
w tym raku nie przyjodzie do Eu- 
topy. 

e * 

Czołowy tennisista angielski Au- 
stein zachorował i nie weżmie udzia 
łu w turnieju © mistrzostwo An- 
glji na kortach twardych. 


Drugi czołowy tennisista angiel- 
ski Perry na turnieju międzyklubo 
wyin został pokonany przez junio- 
ra Hare w stosunku 3:6, 6:3, 61. 
Finał wygral Lee bijąc Hare 7:5, 
6:4, 119. 


Akumulaforów 


RADIOWYGK 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOGYKŁOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


Centralna kadownia 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-24 Til. 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


w 


Tomaszów 


BUDOWA OSIEDLA ROBOT- 
NICZEGO. 

Wczoraj bawił w Tomaszowie 
dyrektór towarzystwa osiedli ru: 
botniczych z Warszawy, p. Strzelec 
ki, który badał możliwości zbudo- 
wania osiedla robotniczego. P. Strza 
lecki przyrzekł pozyskać dla To- 
maszowa pożyczki w wysokości 
80 prac. ogćlnych kosztów budo- 
wy domku robotniczego, Budujący 
wusi mieć kapitał minimum 1200— 
t500 zł. Informacji w tej sprawio 
udziela zarząd spółdzielni kudowla 
nej w magistracie. 


PRZYJĘCIA W KOMITECIE WY- 
BORCZYM. 

Wczoraj na posiedzeniu główne- 
go komitetu wyhorczego ustalono 
godziny przyjęć dla interesantów. 
Komisarz wyhorczy, sędzia Kaje 
tan Piotrowski, urzędować bedzi? 
w czwartki i soboty w godz. 10—-11 
zastępca komisarza p. kom. Jan 
Witkiewicz we wtorki od 10 — 12, 
a członek komisji p. Roman Woż: 
niak codziennie od 9 — 18. Lokal 
głównej komisji znajduje się w 
omachu ratusza, pokćj nr 8 m 
parterze. 


UKARANI WŁAMYWACZE. 

Sad grodzki skazał Dziubałtow: 
skiego na 2 lata wiezienia, Szad: 
kowskiego na 8 miesięcy A Baka na 
6 miesięcy za włamanie do składu 
win I wódek Weltmana. 


STREJK W „KAPEBE”. 
Strejknujący robotnicy firmy „Ka 
pebe” zostali wczoraj przyjęci przez 
starostę Stachowskiego, który o- 
biecał zająć się sprawa i spowodo 

wać szybką likwidacię strejku. 


SAMOBÓJSTWO MONTERA. 

Wczoraj usiłował popełnić samo 
bójstwo monter Józef Kozieł, przy- 
Hany przez jedna z firm sosnowie» 
kich dla zmontowania kotła w fa 
bryce sztucznego jedwabiu Kozioł 
cztery razy ranił się nożem w oko 
lice serca. Po opatrunku. nałoże- 
mym. przez felczera whbozpicczalni, 
samobójca odwieziony zostal de 
szpitala miejskiego. Powody %oz- 
paczliwego kroku nie sa znane, 


Wycieczka 
do Kudapeszfa 


Wagons Lits Cook podaje do wis 

domości, że organizuje popularną 
wycieczkę do Budapesztu bez paez 
portów i wiz. Odjazd z Łodzi na- 
stąpi 12 maja o godz. 8.03 z dwor 
ca Kaliskiego, a powrót 18 maja 
z Budapesztu. 
" Cena biletu z Łodzi wynosi zł. 
230.— i obejmuje opłatę za pasz- 
port i wizę, bilet kolejowy w obie 
strony, dwa obiady w wagonie re- 
+tauracyjnym, pobyt w pierwszo- 
rzednych hotelach, pełne utrzyma- 
nie, napiwki, przejazdy z dworca 
do hotelu i z powrotem, zwiedza- 
nie miasta autokarami z przewod- 
nikiem, bilety teatralne i operowe, 
jednorarowy wstęp do Targi mię: 
dzynarodowe w Budapeszcie, 

Przy zapisie należy złożyć do- 
wód osobisty z poświadczonem oby 
watelstwem polskiem oraz fotogra- 
fie. 

Ze względu na bliski termin wy- 
jazdu tej wycieczki, reflektanci pa 
winni najrychlej się zgłosić do tu- 
tejszego oddziału  Wagons-Lita 
(look, który wyłącznie przyjmuje 
zapisy od godz. 9 do 20 przy nt. 
Piotrkowskiej 64, tal. 170-777, — 


KURS FOTOGRAFICZNY YMCA 

Ze względu na, to, że na urucho- 
mionym kursie fotograficznym nie- 
ma wolnych miejsć, Polska YMCA 
organizuje ponownie kurs począt- 
kujący dla pań i panów. 

Calkowita opłata wynosi zł. 12.— 

Prócz wykładów teoretycznych 
odbędą się ćwiczenia praktyczne 
w dobrze wyposażonem laborato. 
rjum. 

Informacji udziela i zapisy przyj: 
muje sekretarjat przy ul. Piotr- 
kowskiej 86, front, III piętro, od 
10 — 13 i od 16 — 22-ej. 


Łódź, 27 kwietnia 1934 r. 


GŁOS HAND 


L OW Y 
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Prorocy 
niemieckiego krachu 


W dniu dzisiejszym zbiera się w 
Berlinie konferencja wierzycieli nie 
mieckich celem zapoznania się z 
projektami dr. Schachta w sprawie 
płatności zobowiązań zagranicz- 
nych, wynikających z transferu. 
Wyjaśnienia dr. Schachta nie będą 
clą wierzycieli zagranicznych żad- 
na niespodzianka, gdyż zaproponu- 
je on paprostu całkowite przeisto- 
czenie tych zobowiązań na scrip- 
sy (skrypty dłużne). W ten sposób 
nawet niewielka część należności 
zagranicznych, płacona w wysoko- 
ści 35 proc. ogólnych - należności 
wierzycieli Rzeszy — nie będzie 
im więcej wypłacana gotówką, 
lecz seripsami, 


Zawieszenie transieru oznacza 
niejako niewypłacalność gospodar- 
stwa narodowego Niemłec. Schacht 
był pierwszym zwiastunem tej nie- 
wypłacalności już przed 5 laty, Po 
raz pierwszy zapowiedział on roz- 
wój wydarzeń gospodarczych w ro- 
ku 1929 w czasie walki e podsta- 
w; planu Younga. Zresztą na lat 
7 przed nim zapowiedział to wy- 
bitny ekonomista angielski Key- 
nes, który w swej książce wydanej 
w r. 1922, a więc przed 12 laty 
p. t „Gospodarcze skutki traktątu 
pokojowego” stwierdził, że zwy- 
cięzcy sami będą musieli sobie za- 
płacić reperacje i będą musieli być 
zadowoleni, o ile przy tej tranzak- 
cji nie powstanie dla nich saldo 
ujemne. Wywody Keynesa nie zna- 
lazły zrozumienia w międzynarodo- 
wych kołach politycznych i gospo- 
darczych. Kiedy w parę lat póź- 
niej, jeszcze w okresie świetnego 
rozwoju prosperity, Schacht stwier 
dzii „plajię” gospodarstwa nie- 
mieckiego, wypowiadając się prze- 
ciwko dalszemu wpompowywaniu 
kredytów zagranicznych do Rzeszy 
okrzyknięty został w Niem- 
czech mianem zdrajcy. Dopiero 
dzisiaj, po kilkunastu latach spraw 
dzają się wywody zarówno Ksyne- 
sa, jak i Schachta. Obaj oni zapo- 
wiadali załamanie się gospodar- 
stwa niemieckiego. 

Oczywista, to co się ostatnio w 
Niemczech dzieje, jest konsekwen- 
cia innych jeszcze postunięć, posit- 
nieć zakulisowych, związanych z 
polityką rządu Hitlera. Gdyby 
Niemcy chciały lojalnie uwzgłęd- 
nić interesy swych wierzycieli, 
wówczas przy racjonalnej polityce 
posjfddarczeł mogłyby w bilansie 
handłowym uzyskać taką nadwyż- 
ke, która pozwoliłaby na niskie o- 
procentowanie i częściowe zaspo- 
kojenie wierzycieli zagranicznych. 
Rząd Hitlera ze względów we- 
wnętrzno - politycznych nie chciał 
jednak pójść na te koncepcje, gdyż 
daży do forsowania polityki „na- 
kręcania? konjunktury. Polityka ta 
jednak dla bilansu płatniczego wy” 
kazuie te same skutki, jakie wy- 
wofane zostały nadmiernie pochła- 
riańemi przez Niemcy kredytami 
w latach powojennych. Wzrost 
importu surowców powoduje zwięk- 
szony odpływ dewiz, tworząc nie- 
jako błędne koło. W okresie roku 
1926 — 1928 deficyty w bilansie 
płatniczym pokrywały Niemcy przy 
pomocy kapitałów zagranicznych. 
Dzisiaj, kiedy nowych kredytów i 
dopływu dewiz niema — trzeba za- 
przestać piacenia zobowiązań za- 
granicznych na okres przynajmniej 
tak długi, dopóki, wskutek zwięk- 
szonego importu nie będą istnieć 
w bilansie płatniczym Żadne nad- 
wyżki Konjunktura rynku we- 
wnętrznego ulegnie może poprawie, 
ale również, Jak przed sześciu la- 
ty, na cudzy koszt. 


Kam. 
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Złóż dziś ofiarę 
ma marynarkę 
wojenna 


Brak inicjatywy przemysiu polskiego 


wbija swóżdź do trumny naszej ekspansji gospodarczej w Gdańsku 
(Od własnego korespondenta „Głosu Porannego") 


GDAŃSK, w kwietniu. 

Niezrozumiała obojętność 
przemysłu łódzkiego, wyrażają 
ca się w braku  zainteresowa 
nia międzynarodowymi targa- 
mi w Poznaniu — zabija wszei 
kie wysiłki, podjęte przez 
swych gdańskich przedstawi- 
cieli w celu przeprowadzenia 
walki konkurencyjnej na tar- 
gach poznańskich z opanowi. 
jącym rynek gdański przemy- 
słem niemieckim, 

To też nawiązując do naszej 
ostatniej gdańskiej korespon- 
dencji, uważamy za wskazane 
naszkicować pokrótce na te 
specyficznych warunków eko- 
nomicznych w Gdańsku 
działalność i znaczenie „związ 
ku Przedstawicieli Przemysłu 
Polskiego w Gdańsku“, 

Oddzielenie Gdańska ad Rze 


mentów politycznych — w ży 
ciu eodziennem, u mianowicie 
w posłaci braku na każdym 
kroku artykułów, do których 
był oddawna przyzwyczajony. 
Fakt ten podziałał pobudzają- 
co ma przemysł polski, coraz 
to mocniej interesujący się 
Gdańskiem, jako nabywcą. 

Wytwórca polski zaczął po- 
woli poznawać zalety niemiec- 
kich wytworów, które miały 
na zasadzie specjalnych kor 
tyngentów dostęp do Gdańska, 
lecz były dla szerszych Tze:z 
wobec wysokich ceł, niedo- 
=tępne; raczął poznawać smak 
ı wymagania „polsko - niemiec 
kiego“ konsumenta, 

Dzięki tym specyficznym 
warunkom przemysł polski v^- 
t afit się bardzo prędka do;tú 
'ować do wymagań gdańskie- 


Szy i włączenie wolnego miasta | to konsumenta. 

w skład polskiego organizmu| Dwa dotąd zupełnie sobie 
gospodarczego, postawiło nba|ovce elementy gospodarcz *: 
te elementy ckonomiczne wo- | polski producent i niemiecki 
bec ciężkiego zadania. Konsu- | konsument, znalazły wspó ny 
ment gdański przyzwyczajony | pomost, 


Należy stwierdzić, że ryn*k 
gcański stał ię w bardzo krót 
kim czasie poważnym odbior- 
cą polskiego przemysłu, 


do niemieckich produktów, od- 
czuwał początkowo cderwanie 
od macierzy niewątpliwie naj- 
ciężej, — abstrahując od mo- 


Wskazuje to na podziwu go-| 
E 


dną sprężystość i zdolność asy 
milacyjaą obu partnerów — 
przykład kupieckiej imicjaty- 
wy i przedsiębiorczości, 

A owa inicjatywa i przed- 
siębiorczość kupiecka  spoczy* 
wa w rękach przedstawicieli 
przemysłu polskiego w Gdań- 
sku -- ręku pośrednika, któ- 
rego niełatwem zadaniem by- 
ło właśnie przyzwyczajenie 
konsumenta gdańskiego do 
wytworów polskich i którego 
zadaniem było wskazywać 
przemysłowi polskiemu nowe 
drogi i sposoby produkcji, 

Zrozumiałem jest, że „zgra- 
ie* gdańskiego konsumenta =Z 
polskim producentem nie od- 
było się z „dziś na jutro“, Wy- 
magało ono lat niesirudzonej 
pracy, którą wykonywać mu- 
sieli przedstawiciele polskiej 
wytwórczości. Oni to stanowili 
ów pomost między bardzo wy- 
magającym  spożywcą, Gdań- 
skiem, a jeszcze młodym, pol- 
skim przemysłem, któremu 
Gdańsk stawiał coraz to tru- 
dniejsze zadania — przyczynia 
jąc się do doskonalenia pro- 
dukcji polskiej. 


Spekułacja bawełną iraci sens 


Nikt gpny, jak przedstawicie 
gdańscy. skorporowani w 
ni: Po P. P+, zasługują na 
miano faktycznych kierowni- 
ków polsko - gdańskiej nawy 
gospodarczej, a działalność ich, 
wychodzącą daleko poza ra- 
my układów papierowych, by- 
ła jednym z najważniejszych 
polsko - gdańskich czynników 
politycznych 
Nikt też lepiej od polskiego 
przedstawiciela w Gdańsku nie 
może sobie zdawać sprawy = 
tego, co oznacza osłabienie 
gdańskiego rynku zbytu dla 
przemysłu polskiego, 
Osłabienie konsumcji daje się 
już lekko odczuwać, a niedale- 
ka przyszłość nie wróży po- 
myślniejszych warunków la 
wytwórczości polskiej w Glań 
sku... wvbec bezwładności prze 
mysłu łódzkiego j braku zaia- 
te esowania dla inicjatywy 2. 
P, P, P w postaci akcji na tar 
gacli poznańskich, Oby tą iner 
cja naszego przemysłu nie by 
ła gwoździem do trumny tak 
ładnie zapoczatkowanych sto- 
sunków przemysłu polskiego z 
wolnem miastem. 
Mieczysław Rung. 


Zbiory tego surowca w Ameryce bedą mniejsze aniżeli w r.1933 


bawełny do 10 miljonów bel-— 
Jednocześnie deparłament rołni 
ctwa zakomunikował, iż zmniej 
przypomnieć należy o przyję-| szenie powierzchni uprawianej 
ciu przez parłament zwalczanej wynosi przeszło 15 miljonów 
ustawy, sgraniczającej zbiory |<krów. W ten sposób 


Rynek bawełny kształtuje się 
pod wpływem cecsunięć polityki 
Roosevelta. Przedewszystkiem 


Terenowo-Budowiane Towarzystwo, Sp. Akc. 


Aktywa Bilans na 31 grudnia 1933 roku. Pasywa 
Złotych | Ztotych 
Nieruchomości 3.086,975.49 | Kapitał zakładowy 800.000, — 
Dłażnicy 345,70] „ zapasowy 136.264,69 
Ruchomości 1,— | Rezerwy 1.004,368,32 
Gotowizna w kasie 119,07 | Wierzyciele 1.381.838— 
Sumy przechodnie 615,60 | Sumy przechodnie 12.137,87 


Rachunek Zysków | Strat 


u) pozostałość 
z 1932 roku 137.764,87 
b) straty 
w 1933 roku 108.787,15 246.552,02 


3.334.608,88 3.334.608,88 
Wydatki Rachunek Zysków I Straż na 31 grudnia 1933 roku Wpływy 


Złotych | Złotych 
Pozostałość strat z roku Wpływy z nieruchomości 450.— 
ubiegłego 137.764,87 | Różnice kursowe 7.331,18 
Koszty handlowe 6.602,85 | Straty 246.552,02 
Podatki 6.399,72 
Procenty 103.566,36 


254.333,80 254.533,80 
R = 


Spokój walutowy w Łodzi 


W ciągu dniu wczarcjszeżo nych kształtowały się pod 
na rynku pieniężnym sytuacja | znakiem tendencji, w poró- 
ogólna kształtowała się w dal pesani z dniem przedwczoraj- 
szym ciągu przy tendencji zu- | szym, cokolwiek mocniejszej, 
penie spokojnej. Podaż dola ka zł. 5.285 do zł, 5.225, Bank 
rów gotówkowych i funtów by Polski płacił zł. 5.22, 5.28, 
ła zupełnie dostateczna, Zapo- | 5.25, 
czątkowanie bardzo słabe, przyj Funt w obrotach prywat- 
czem, jako objaw charaktewy |nych kształtował sie od zł. 
styczny, wymienić należy fakt, | 27,10 do zł, 27, Bank Polski 
że nadal większa podaż walnt | piącjł nadal po zł. 26.95. 
tych, szczególnie jeżeli chodzi-| Dolary złote były zupełnie 
ło ò dolary, uskuteczniana by* | bez ruchu, przyczem notowano 
ła w Banku Polskim, aniżeli je od zł. 9 do zł. 8.98. 

a_ mieście, /w Banku tym ho Inne waluty zagraniczne by- 


n 7 ISkAĆ ee- 
wiem možna było uzys E ły w dalszym ciącu w Komplet 
nę nieco WYŻSZĄ. , 


Dolżry w obrotach prywat 


nem zaniedbanie, / | 


przestrzeń zajęta pod uprawę 


'hawełny w b. r. nie przekroczy 


28 miljonów akrów, 


co oznaczałoby, iż zbiory po- 
winny być mniejsze, aniżeli w 
sezonie zeszłorocznym, o ile, o- 
czywista nie nastąpi wydatne 
zwięksrerie przeciętnej wydaj- 
ności z jednego akra, Wydaj- 
ność z jednego akra w wyso- 
kości 209 kb. była w roku 1933 
najwyższą w latach powojen- 
nych. Jeśli zwracamy uwagę na 
to zjawisko, to z tege względu, 
iż farmerzy niewątpliwie rów- 
nież i w b. r. dążyć będą do o- 
graniczenia i nieobsiewania tyl 
ko tych terenów, na których 
rodzą się gorsze gatunki baweł 
my, Potwierdza to fakt 


zwiększenia zapotrzebowania 
na sztuczne nawozy w okresie l 
kwartału w Stanach reprezen- 
tujących uprawę bawełny o 70 
proc, w porównaniu z analogi- 
cznym okresem r. nb. 


Zwiększeniu zbiorów ma jed 
nak zapobiec ustawa ogranicza 
jąca działalność zakładów łusz 
czących bawełnę. Wreszcie pod 
kreślić należy opracowanie u- 
stawy, przewidującej wydatne 
wzmożenie nadzoru nad pan- 

dlem giełdowym z bawełną. 

Pomimo uchwalenia wymienio 
nej na wstepie ustawy t. zw. 
Bankhead - Bill tendencja v- 
gólna dla bawełny amerykań- 
skiej jest w dalszym ciągu spó 
kojna, Spekulacja oczekiwała 
na wyjaśnienie całkowite sytua 
cji po opublikowaniu wszyst- 
kich zarządzeń, mających na 
celu interwencję na rzecz 
wełny. 

Farmerzy oczekują wzmocnie- 
nia cen w sierpniu, 
tembardziej, że wówczas nastą- 
pić ma bardziej ożywiona inter 
wencja rządu. Przemysł amery- 
kański pokrywa tylko swe bie- 
żące zapotrzebowanie. Kontrak‘ 


żąc 
ty, opiewające na okres pose- 


zomowy należały do rzadkości. 
Podkreślić jednak należy, że 


zapotrzebowanie  przędzałnie- 
twa światowego zwiększa się 
ostatnia, 


Dla ilustracji przytoczymy cy 
fry światowego spożycia baweł 
ny amerykańskiej w pierwszym 
kwartale lat: 1934 — 9.002.000 
bel, r. 1933 — 8.633.000 bef 
r. 1932 — 8.879.000 bel, Rów- 
nież i spadek zapasów baweł- 
ny amerykańskiej świadczy © 
dalszej poprawie sytuacji, Za- 
pasy te w marcu wynosiły — 
7.631.000 bel, podczas gdy w r. 
ub. przekroczyły one 9 miljo- 
nów bel, Sytuacja na rynkm a- 
merykańskim  ulezłą zmianie 
w początkach b, m. 

Opozycja przeciwko Roosevał 
towi w parlamencie wywołał 
pewne zakłócenia na muka w 
postaci Hotene 
zaofiarowania olbrzymich pam 

tji bawełny. 


Jednocześnie w związku e se 
strykcjami, wprowadzonemi 
przez rząd Hitlera w zakresie 
importu surowców  Jansowane 
były w Stanach Zjednoczonych 
pogłoski, iż Niemcy do końca 
sezonu nie będą występować na 
rynku amerykańskim, co ozna- 
czałoby zmniejszenie się obro- 
tów na tym rynku o 400.000 bel 
Informacje pochodziły, we- 
dług wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa, z kół spekulacji ba- 
wełnianej, pragnących w ten 
sposób wywołać zniżkę cen. — 
Tendencje te wzmocniły w ko- 
łach parlamentu dążenia do za 
ostrzenia kontroli nad phandlara 
bawełnianym, Podkreślić nale- 
wy, że juź samo uchwalenia 
Bankhead - Billu stwarza dla 
spekulacji amerykańskiej po- 
ważny hamulec. Jeżeli bowiem 
określona zostaje zgóry wyso- 
kość zbiorów tegorocznych na 
10 miljonów bel, wówczas spt- 
kulacja traci wszelki šeng, 
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Brak przędzy sztuczno-jędwabnej 


zostanie w najbliższym czasie całkowicie usunięty 


W ostatnich dniach odbyl 
sie na terenie Warszawy i Lo 
dzi szereg konierencji, poświę- 
conych zaobserwowanemu ©- 
statinio w produkcji włókienni: 
czej brakowi przędzy sztuezno- 
jedwabnej. M. in. odbyła się 


konferencja 
przemysłu i handlu pod prze- 
wodniectwem dyrektora depar- 
tamentu p. Kandla. Na konfe- 
rencji tej przedstawiciele prze- 
mysłu oświadezyłi, iż rynek 
odczuwa brak przędzy sztucz- 


ET TOR AEL T VE EE e TEZ Z WZT U a RE SAECO ZE 


Upadłości, nadzory, układy 


Zysman Majerczyk oraz inni upa 
dliw sprawie upadłości fabryki 
mebli biurowych w  Pabjanicach 
wystąpili do sądu o przyznanie im 
zasiłku na utrzymanie, ponieważ 
żadnych ianych dochodów nie ma- 
ją. Z podobną prośbą wystąpili ro. 
botniey aby wypłacie im część nar 
leżmości. Jednocześnie syndyk wy- 
A o zezwolenie na utrzymanie 

fabryki w ruchu, celem wykonania 
szeregu zamówień gotówkowych 
oraz wykończenia znajdujących się 

na składzie półfabrykatów, warto- 
ści około 20.900 zł. 

Sąd, uwzględniając wszystkie 
prośby, wydał zotitniy decyzje. 


Na ogćlną liczbę 39 wierzycieli 
w sprawie upadłości Stanisława 
Skupińskiego, prowadzącego przed- 
siębiorstwo pod firmą „Agraria* 
bandel mączny w  Pabjanicach, 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebranin giełdo. 
wem w Łodzi notowano: 


Sprzedaż Kupno 
Dolary 525 523 
Inwestycyjna 112— 111.50 
Stabilizacyjna 59.5 59.50 
Dolarówka 53.25  58— 
Budowlana 43.76 43.50 


5 proc. m. Łodzi za r. 1983 5 
5 proc. Łodzi 49/75 
Bank Polski 82.50 
Tendencja spokojna. 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była moc- 
niejsza, zwłaszcza la waluty mie- 
mieckiej. Obroty dewizami były 
naogół zmniejszone. Bank Polski 
płacił za banknoty dciarowe 5.25, 
Notowano kursy dewiz: Berlin 
208.30 (plus 75), Belgja 123.86 (— 
4), Gdańsk 172.70 (plus 1), Holan- 
dja 358,55 (plus 10), Londyn 27.12 
(plus 1), Nowy Jork 5.26,75 (plus 
15, wypłata telegraficzna na No- 
wy Jork 5,2725 (plus 1), Paryż 
34,96,50, Praga 22, Sztokholm 
139,85 (plus 10), Szwajcarja 171,59 
(plus 2), Włochy 45,1! (plus 1). 
W obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 202.50 (plus 50). szyling 
austrjacki 98, korona czeska 21.74 
(— 1), frank francuski 34.93, liry 
włoskie 45.20, funt angielski 27.19 
(plus 5), dolar 5.24,50 (plus 1). ru 
bel złoty 4.65, dolar złoty 8.95 
(plus 1), rubel srebrny 1.38 (— 3) 
bilon 0.67, 


AKCJE. 
Na rynku akcyjnym tendencja 
była ntrzymana, przy obrotach nie 
wielkich. Notowano: Bank Polski 


(Wspólna 3), dotychczas zgłosiło 
swe pretensje tylko 18 wierzycieli 
Syndyk wystąpił do sądu o udzie 
lenio mu dodatkowego dwutygod- 
niowego terminu sprawdzania wie- 
rzytelności. 
Sąd wyznaczył żądany termin. 
e. è o 


Szlama Szerman, wierzyciel ma- 
sy upadłości firmy „Dam Towaro- 
wy wł. Juljusz Rozner, Spadko- 
biercy”, zwrócił się do sądu z proś- 
ba o zlecenie syndykowi wypła- 
cenia należności za dostarczoną ro 
bote upadłej firmie. 

Syndyk wyjaśnił, j należność 
Szermana nie pochodzi z okresu 
upadłości i jego zdaniem należność 
ta jest sporna dlatego pretensje je- 
go winien rozstrzygnąć sąd pracy. 

Sąd handlowy skierował Szerma- 
na z roszczeniami na drogę proce- 
su sądowego. 


82.25 (plus 25), Węgiel 11.60, Lil 
popy 141.65, Ostrowieckie 20.25, 
Starachowice 10.30. Tranzakcja do 
konane a nienotowans: Siła i Świa 
tło 18, Łazy 0.30. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierćw procentowych ten 
dencja była wybitnie mocna. Więk 
szych obrotów dokonano 5 proc. 
konwersyjną, 4 i pół proc. listami 
ziemskiemi i 8 proc. listami m. War 
szawy. Notowano: 3 proc, budowla 
na 43/75 — 43.80 (plus 13), 4 proc 
dolarowa 58.15 (plus 15), 4 proc. 
inwestycyjna zwykła 112 (plus 25), 
eerjowa 118 — 117.75 (plus 


gacje banków państwowych — bez 
zmiany. 4 i pół proc, listy ziemskie 
49.50 (plus 18), drobne odcinki 
49.25, 7 proc. ziemskie  dolarowe 
33 — 38.25 (plus 25), 5 proc. War- 
szawy 63.25—63,50, 8 proc. War- 
szawy 54.75 — 54,88 (plus 13), 19 
proc. Tublina 37,50, 8 proc. Łodzi 
48.50 (plus 50), 10 proc. Radomia 
28.75, 10 proc. Siedlec 46 — 35.50, 
G proe. cbligacje Warszawy VIII i 
IX emisja 49.50 (plus 50). Tran«ak- 
cie dokonane a  nienotowane: 3 
proc. dillonowska 85.75, 7 proe. 
śląska 66 (plus 12), 7 proc. listy 
Przemysłu Polskiego — 64, 4 pror. 
ziemskie 40.50, 5 proc. państwowa 
renta ziemska odcinki po 500 zło- 
rych — 83, 8 proc. Częstochowy 
45.50. 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 
Żyto 13/75 — 14, cena tranz. 14, 
pszenica 18.25 — 18.75 jęczmień 
13.50 — 14, owies 12.50 — 13, mą 


w ministerstwie | no - żedwałbmej, 


25), 5 
proc. konwersyjna 59.88 — 60.18 
(plus 63), odcinki po 500 dolarów 
60 — 60,38, listy zastawne i obli- 


dzień 13,55 


co parałiżuje 
produkcję i utrudnia ieksport. 
Dyr. Kandel oświadczył, że 
gdyby ten stan rzeczy potrwał 
dłużej, wówczas czynniki mia- 
rodajne zmuszone byłyby do- 
puścić do importu tego póła- 
brykatu przez redukcję cła. 
Przedstawiciele fabryk pro- 
dukujących przędzę sztuczno - 
jedwahną zobowiązali. się do- 
prowadzić de eałkowitego po- 
krycia wapotrzebowania proć-f 
mysłu w ciągu 8 — 10 dni. 
W związku z tem odbyła się 
konferencja producentów ka- 
nin jedwabnych. Na konferen- 


wiadomości pismo izby SE 
mysłowo - handlowej, 
producenci przędzy „Alta 


jedwabnej zakomunikowałi, że | 12,05 Koncert zespołu jazzowe- 
brak tego półfabrykatu zosta- |50- 


nie usunięty i że będą oni do- 
starczać przędzę, o ile odbior- 


cy nie będą zalegać z zapłatą. | („ryty 


W ten sposób brak przędzy 
zestał narazie usunięty. 


ka żytnia 60 proc. 21 — 22, m 
żytnia 65 proc. 22 — 28. 

pszenna 65 proc. 29 — 31, = 
żytnie 9— 9.50, otręby pszenne 


9 — 9.50, otręby pezenne grube 
9,50 — 10, wyka latowa 13.50 — 
14, groch Victoria 30 — 35, lubin 
niebieski 7 — 8, łubin żćłty 9 — 


10, ziemniaki jadalne 3,50 — 4, 


makuch Iniany 21,50 — 21, makuch 


rzepakowy 15 — 16, 
— I 


peluszka £3,50 
Uspozobienie ogólne spokojne, 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
LIVERPOOL 

loco 6.09 kwiecień 5.78 maj 5.78 
czerwiec 5.78 lipiec 5,78 sierpień 
5.76 wrzesień 5.74 październik 5.72 
listopad 5.72 grudzień 5.72 styczeń 
5/12, 

Egipska: loco 8.12 maj 7,97 ti- 
piec 7.98 październik 7,93 listopad 
7.03 grudzień 7,91 styczeń 7,91 ma 
rzec 7,97. 


Upper: loco 6.49 maj 6.36 li- 


piee 6,38 listopad 6.38 październik 
6.388 listopad 6.41 grudzień 6.45 
styczeń 6,45 marzec 6.45. 


l 


ALEKSANDRJA 
Sakcilaridis: maj 1464 Tipies 
1480 listopad 14.98 styczeń 15.04 


marzec 15.03 


Ashmouni: kwiecień — czerwiec 
1127 październik 11.35 grndzień 


11.43 luty 11,51. 


BREMA 
loco 13.19 październik 13.48 gru- 
styczeń 18.57 marzeg 
13,64 maj 13.96 lipiec 13.28. 


009900909900 
Uiżyi nędzy 


bezroboinych . 


GŁ:0S_PORKNNY* — TEM 


cyklu „Literatara” pt, „Literatura 
epoki stanisławowskiej”. 


wych programów”, 


diajewa z udziałem Roberta i Gaby 
Casadesus (fortepian). 


ma o 


ti 


Unieszkodłiwiony potwór 


Groźny wąż-pyton po spożyciu „3a lidnego obiadu” hyć nic- 


przestał 
cji tej, która odbyła się w kra- | bezpiecznym, nie może bowiem opuścić swej klatki dopóki odpowiednio 
nie „sełmdnie”*, 


cj CO usłyszymy dziś przez radjo? 


7.00 Gimnastyka i muzyka z płyt | AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Berlin (357) 

21.20 Koncert skrzypcowy D-dut 
izby przem. | Brahmsa. 

Monachium (405) 

17.50 Oktet smyczkewy E-moll 
Spohra. 

21.15 Koncert (Uwertura Spohra, 
Fantazja na fortepian, chór i or- 
kiestrę Beethovena, Kaprys hisz- 
pański Korsakowa). 

Stuttgart (523) 

21.15 Koncert fortepizn="" Mo 
zarta i Mała suita norweska Shiel- 
derupa. 

Strassburg (349) 

20.30 Muzyka kainerolna (To 
Boccheriniego Sonata fertepiann" 
wa Beethovena, Suita Nr. 4 Copel 
lego, Kwartet Onslowa) 


1540 Komunikat 
handlowej w Łedzi. 


wj „Rawja, film i operetka“— 


AŻ „Przegląd wydawnictw”. 
16.35 Pieśni kompozytorów pol- 
skich w wyk. Matyldy Polińskiej- 
Lewiekiej. 
14,00 Koncert kameralny w wy- 


17.30 Odczyt dla maturzystów z 


1,50 „Podstawa wychowawcza 
przy realizowaniu ns- 


18.10 Muzyka lekka. 

18.35 Skrzynka pocztowa łódzka. 

19.25 Feljeton aktualny. 

20.02 Pogadanka muzyczną. 

20.15 Koncert z filkarmonji war 
iej pod dyr. Walerjana Ber- 


Bukareszt (364) 

20.00 Koncert (Uwertura „Ben- 
venuto Cellini" Berlioza, Diverti- 
ssement Dragoi i Koncert skrzyp- 
cowy Mihalovicż). 

21.15 Symfonja C-moll Besa. 


W przerwie: „Rozmowy z auta- | Budapeszt (550) 


rami i czytelnikami” — reportaż | 19.30 Opera Hubay'a „Anna Ka- 
Eteracki. renina”. 
22.30 Muzyka taneczna. 


BINOKLE 
LORGNON 


Isin. od r. 1804 MAGAZYN OPTYCZWY 


SZYMON URBACH 


Sp. z ©: 0. 


Łódź, Piotrkowska 33. Tel. 222-23. 


Dświękowy Kino-Teatr 


Przedwiośnie 


Żeromskiego 74. 


róg Kopernika, tel. 129-88 


Go zrobiłbym, gdybym otrzymał miljon dolarów? 


Odpowie Ci film p. t. 


Dziś i dni następnych! 


Gdybym miał miljon 


W filmie tym liczne rzesze miłośników kina podziwiać będą mogły: 

Gary Coopera, George'a Rafta, Wynne Gibson, Charlesa Laughtona, Jackie Oakie, Charlie Rugglesa i w. im. 
Niezmiernie interesujący i oryginalny scenarjusz poprostu wymagał obsady takiej plejady wielkich nazwisk. 
Ceny miejsc: I — 1.09, II — 90 gr, IIT— 50 gr Kupony ulgowe po 70 gr. 

Następny program: Szalona Noc w “zoo. W rolach głównych: L. Young i G. Raymond 


iS 


„MUZA” 


(dawniej Luna) 


Legjon Śmierc 


Mr. 114 


Dziś wielka premiera! 


Fascynujące arcydzieło filmowe Foxa, którego 
akcję śledzi się z zapartym oddechem od 
pierwszej do zc sceny 


(Gdy Szaleńcy kochają) 


Role główne odtwarzają: 


Loretta Young, Viwiańne Osbóme 
Victor Jory i David Manners. 


NADPROGRAMY! W każdym programie najnowszy tygodnik FOXA 
Początek seansów o g. 4 po poł, w soboty i niedz. o g. 12 w poł 


Zarząd Spółki „Przemysł 

Włókienniezy Sukeesorowie Zyg- EB i L A N S 
munta Jarocińskiego, Spółka i i i i g W Borowe 
a ARO AO Domu Bankowego Najda, Bracia Winter i Weiss w Łodzi 
P. T. Akejoņarjuszów, że dniaj Stan cgynny po 31 marca Stan bierny 
19-go maja 1934 r. o godzinie Ł 
17-ej odbędzie się w lokalu| Kasa 306.283.77 Kapitał zakładowy NE porcja 33 groszy 
Spółki w Łodzi przy ulicy Tar- p zanie | pal Z aż papan WRAZ ZE SZKLANKĄ WODY SODO- 

z + oro e . achunki Diełące s " 
alto ERA 30 p zje? Banki Nostro 841.495.50 | Zobowiązania Jalasawo 8.338.55 WEJ i WAFLEM CZEKOLADOWYM 
juszów E Eea ni m, banaa Weksle byk ee wj * 281 p Ben TE PR *23101. 40 kj anas 

> rotestowan = anki E H 
kiem dziennym: 1) Wybór prze- Rachunki bieżące: Banki Nostro 762.869.382 cukiernia Zró dio zy 
wodniezącego, 2) Rozpatrzenie = tir asie a. tysi PY Epit iah 90.91 sę ; 
i zatwierdzenie sprawozdania | „ kox an RZESZĄ 2794700 pecai t powie KE Przejazd 1. — Tel. 133-72 i 209-87 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej, gy spp EA 92.87263 | Sumy przechodnie 81,915.45 
3) Ustalenie liezby i wybór |Sumv przechodnie 28.228.07 Doktór 
członków Zarządu, 4) Wybór 5| Kaucja „_150.000— 
ezłonków Komisji Rewizyjnej, Suma bilansowa _7:150.158.05 Suma biłensowa —1.150.158.05 
aiuta Komit nieas, bans od skoaz | Rara mr pipo "ak Gwarancji 0454 
7, > „080. ni ga in J 

6) Sprawa dalszego prowadze- Rasam Wasomi speo. chor. weneryexn., z” 


nia fabryki, 


-e kN 


Dr. med. 


Artur Banasz 


chirurg-urolog 
Wólczańska 23 
prsyjmuje od 4 do 6 pp. 


Dła niezamożnych ceny 
leeznicowe 


Dr. S. Kantor 


Spee. chorób skórnych, we- 
nerycznych i moczopłcio- 
wych 
przeprowadził się na 


UL. PIOTRKOWSKĄ 90 
tel. 129-45, 


Szeyjauję od 6—2 i od 5—9 wiecz 
W niedz. i święta od 8—2. 


Proma 2 


Ceny miejsc: I seans 54 i 65 
1 


gr. 
nast. III m. 85 gr., II m. 1.09. 
I m. — 1.30. 
Prenumerafa 


Redaktor: Gugenjusz Kronman. 


17.547.734.29 


PENSJONAT 
Lofji Pirasówny i Róży Fuchsowej 


Głowno, willa „Mełania” 
czynny od 15 maja. 
Pokoje słoneczne s werandami i 
balkonami. Kuchnia wykwintna. 
Ceny niskie. Zamówienia przyjm. 

Zofja Pinusówna, 

tel. 217-24 od 3—5 
Róża Fuchsowa, 
tel. 127-31 od 3—5 


AKWIZYTORÓW 


osnacaonym. 
DGŁOSZENIOWYCH | możne 0. Ka se. || Choroby zwierzat 
poszukuje w Łodzi i innych Komornik M. Lipiński Komornik M. Lipiński ssaa pe zad 0 
miastach poważne ezasopismo -=== weterynaryjnej 
„ prawnicze. „| ZŁOTO, SREBRO, |wykwWALIFIKOWANA z kike |i M. A. Reich 
Zgłoszenia „do <: „W iadomości bituterję i kwity lombardowe | letnią praktyką biuralistka, stenoty przyjmuje codziennie od 9 do 
Prawniczych , Łódź, Południo- | kupuje i płaci n ię a y | pistka połsko - niemiecka, kasjerka 1 i od 4—7 pp 
wa 2, codz, od 17—l19-ej. Magazyn jubilerekki b Fijałko, z kaucją poszukuje posady. Oferty Nawrotta, Il p. Tel. 175-77 


165—5 


25 i zał SR 


Wielki film o | miłości i małżeństwie. 


Do akt, Nr. Km. 1957 | 33 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodskiego w Ło- 
dzi, rew. 15, zam. w Łodzi przy wl. 


na zasadzie art. 602 K., P.C. ogłasza, 
że w dniu 4 maja 1954 r, 
o g.11 w Łodzi przy ul. 


odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie 

maszyny do składania „Linotyp” 
oszacowanej na łączną sumę zł. 


którą można oglądać w dniu licyta* 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy- 


Piotrkowska 7. 


7.547.134.29 TENS włosów (porady seksualne 


Andrzeja 2, tel. 132-26 
Do akt. Nr. Km. 596/54 Przpjmuje 0d 9-41 rano l od EFA 
OBWIESZCZENIE. niedzielę I święte od 10—72 
Dr. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi « 
aoa OS 


rew. 15, sami w przy ul. 
ełtórnyah_ 
rycznych | moczopłciowych 


Wólczańskiej 91, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dn. 4 maja 1934 r. o g. 11 
Nawrot 32 tel. 2318-18 
prayjmaje od 8—10 r. i od $— $ w 
w niedstełe i święta od S—T2 w pał 


Wólczańskiej 91 


w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 109 
odbędsie sią publiczna licytacja ru- 
chomości, s mianowicie: 
mebli, maszyny do pisania, patefonu, 
żyrandoli, radjoaparatau, Pe do 
szycia i firanek 
oszacowanych na łącznąsumę zł 1825 
które można oglądać w dniu Jicytacji 
w miejscu sprzedaśy, w czasie wyżej 


Al. Kościuszki 41 


4.500,— 


„Sto“. 7461—3 


Poraz pierwszy w Łodzi! 
R 


ADRIA 


L umg 


we Krw 


Ceny misjse: | seans 54 i85 gr. 
nast HI m. 54 gr., II m, 35 gr. 


I m. — 4.09. 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.6—, zagranicą — zł. 9.— 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. 


BD ł za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpait): I-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
g oszenia YE zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bes zastrsełania miejsca 
O gr, nekrologł 40 gr. Zwyczajne (str. 10 srpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sl. 1.50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia saręczynowe i zaślubinowe [12 sł. Ogło- 
szenia zamiejscowe obliczane są o 30/0 drożej, firm sagr. 1000. Za ogłoszenia tabelaryozne lub fantas. dodatk 
50%, Ogłoszenia dwukolor. o 30//, drotej. 


Za Wydawnictwo odp. Bugenj usg Ksronman., Prasa”, wydawnicza sp. z ogr. odp. W drukarni właanaj Pilotrkowaka 101 


